Protokół Nr XI/2015
z sesji Rady Gminy Mokrsko z dnia 15 października 2015 roku w Świetlicy Wiejskiej w Chotowie pod przewodnictwem pana Tomasza Stefaniaka – Przewodniczącego Rady Gminy

Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15

Liczba radnych obecnych na sesji 
- 15

Radni Rady Gminy Mokrsko obecni na sesji:
1. Bil Zenon

2. Chwaliński Dominik

3. Cichosz Beata


4. Dudzik Dariusz

5. Leszczewski Mariusz

6. Majtyka Grzegorz

7. Musiał Paulina

8. Pietras Marek

9. Płonka Paweł

10. Prygiel Grzegorz

11. Siudy Grażyna

12. Stefaniak Tomasz

13. Szewczyk Adam

14. Wyrembak Elżbieta

15. Wyrębak Magdalena

Ponadto  w sesji udział wzięli:
1. Tomasz Kącki 
– Wójt Gminy

2. Nagła Renata 

– Skarbnik Gminy

3. Małgorzata Stanek
- Sekretarz Gminy

4. Patrycja Baranowska – Inspektor ds. oświaty i spraw społecznych

5. Mariola Siedlecka
- dyr. PSP w Chotowie

6. Halina Gniłka

- dyr. ZSiP w Ożarowie

7. Aneta Słowik

- dyr. ZSiP w Komornikach

8. Małgorzata Kieler
- dyr. ZSiP w Krzyworzece

9. Krzysztof Hull
- dyr. ZSiP w Mokrsko

10. Lidia Gajda

- nauczyciel PSP w Chotowie

11. Agnieszka Dzięcioł
- nauczyciel PSP w Chotowie

12. Marzena Kusiak
- nauczyciel PSP w Chotowie

13. Marta Mamzerowska
- nauczyciel PSP w Chotowie

14. Edyta Sobieraj
- nauczyciel PSP w Chotowie

15. Barbara Piotrowska
- sołtys sołectwa Jasna Góra

16. Zbigniew Szkudlarek 
- sołtys sołectwa Komorniki

17. Katarzyna Kowalska
- sołtys sołectwa Chotów

18. Danuta Komor
- sołtys sołectwa Mokrsko II

19. Małgorzata Świderska – sołtys sołectwa Krzyworzeka II

20. Teresa Strózik 
- sołtys sołectwa Krzyworzeka I

21. Jolanta Juszczak
- sołtys sołectwa Ożarów

22. Agata Rzeźnik
- sołtys sołectwa Brzeziny

23. Edyta Jarząbek
- sołtys sołectwa Mątewki

24. Zbigniew Braliński
- sołtys sołectwa Motyl-Lipie

25. Kazimierz Zwierz
- mieszkaniec

26. Czesław Krawczyk
- ChKS Chotów

27. Halina Stachulec
- mieszkaniec

28. Renata Piechota
- mieszkaniec

29. Aneta Górecka
- mieszkaniec

30. Poraszka

- mieszkaniec

31. Czesław Piekarski 
- mieszkaniec

32. Rafał Krawczyk
- mieszkaniec

33. Marzena Krawczyk
- mieszkaniec

34. Anna Halusiak
- mieszkaniec

35. Bernadeta Szewczyk
- mieszkaniec

36. Beata Strózik

- mieszkaniec

37. Agnieszka Brąś
- mieszkaniec

38. Aleksandra Parzyjagła – mieszkaniec

39. Marcin Musiał
- mieszkaniec

40. Grzegorz Kowalski
- mieszkaniec

41. Przemysław Musiał
- mieszkaniec

42. Bożena Madziara
- mieszkaniec

43. Marzena Młynarczyk
- mieszkaniec

44. Żaneta Młynarczyk
- mieszkaniec

45. Patrycja Ciupa
- mieszkaniec

46. Barbara Gwóźdź
- mieszkaniec

47. Magdalena Nowak
- mieszkaniec

48. Jerzy Fertała

- mieszkaniec

49. Józef Mamzerowski
- mieszkaniec

50. Stanisław Antasik
- mieszkaniec

51. Janina Kowalska
- mieszkaniec

52. Bogusława Golańska
- mieszkaniec

53. Lidia Ślusarek

- mieszkaniec

54. Danuta Borczyk
- mieszkaniec

55. Halina Stachulec
- mieszkaniec

56. Piotr Machura

- mieszkaniec

57. Barbara Kubiak
- mieszkaniec

58. Irena Gładysz

- mieszkaniec

59. Aleksandra Podyma
- mieszkaniec

60. Emilia Zwierz

- mieszkaniec

61. Paulina Przybyłek
- mieszkaniec

62. Zenon Cichoń 
- mieszkaniec

63. Jerzy Pacyna

- mieszkaniec

64. Janusz Kowalski
- mieszkaniec

65. Kamil Piekarski 
- mieszkaniec

66. Marianna Sobieraj
- mieszkaniec

67. Antoni Falender
- mieszkaniec

68. Natalia Ptak

- media

69. Marcin Stadnicki
- media

Ogółem w obradach XI sesji udział wzięły 84 osoby.

Porządek obrad sesji:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołów z IX i X sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.

5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmieniającej uchwałę Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi;

b) zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022;

c) zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015.

7. Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki      sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum.

8. Analiza kosztów utrzymania Szkoły Podstawowej w Chotowie w 2014 r. i pierwszym      półroczu 2015 r.

9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.

10. Zamknięcie obrad sesji.

P u n k t  1
Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad
Radny Tomasz Stefaniak, Przewodniczący Rady – otworzył XI sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.
P u n k t  2
Ustalenie porządku obrad
Przewodniczący Rady – porządek obrad XI sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej pozwolę sobie go odczytać:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołów z IX i X sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.

5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022;

b) zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015.

7. Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki sprawdzianu i      egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum.

8. Analiza kosztów utrzymania Szkoły Podstawowej w Chotowie w 2014 r. i pierwszym półroczu     2015 r.

9. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.
10. Zamknięcie obrad sesji.
Przewodniczący zapytał się, czy do  przedstawionego porządku obrad są uwagi.
Radny G. Prygiel – wnioskuję o wykreślenie z pkt 3 przyjęcie protokołu z X sesji. Protokół otrzymaliśmy przedwczoraj na pocztę i myślę, że jeżeli mamy się trzymać tych ustaleń, że 5 dni wcześniej minimum, to nie zdążyli się na pewno radni zapoznać z nim. Ja dokładnie też się nie zapoznałem, więc będziemy głosować nad tym, co praktycznie mało znamy. Uważam, że powinniśmy odrzucić ten punkt. Poza tym mam pytanie do punktu 7. „Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum”. W planie pracy Komisji mamy ten punkt jako punkt na Komisję październikową. Żadnej Komisji nie było, żadnej opinii nie ma, znowu mamy głosować nad czymś, czego Komisje nie zatwierdziły. Czy ten plan jest obowiązujący, czy są jakieś zmiany?
Przewodniczący Rady – są na dzisiaj zaproszeni dyrektorzy naszych jednostek oświatowych i przedstawią informację.
Radny G. Prygiel – pytam się o Komisję. Czy pan zrozumiał? W pracach Komisji nie było tego punktu. Wnioskuję o odrzucenie. W planach był, natomiast nie było Komisji, nie było żadnej pracy nad tym punktem. Każda z Komisji, łącznie z Rewizyjną, Oświatową ma to w planie. Dzwoniłem do RIO i odpowiedziało, że to jest obowiązujące. Mamy sesję znowu bez dyskusji.
Przewodniczący Rady – będziemy głosować, a pan zgłasza wniosek.
Wójt Gminy – chciałbym zapytać się, do czego pan w tym momencie będzie się odnosił, bo jest przedstawienie informacji o stanie oświaty. Państwo nie głosują nad tym co się w tym momencie dzieje. Nie ma głosowania. Jeśli chodzi o sprawy związane z Komisjami, słychać głosy, że tych Komisji jest za dużo, to ja już teraz nie wiem do czego podejść. 
Radny G. Prygiel – pytałem się w kwestii formalnej. Jeżeli mamy się trzymać planu pracy Komisji, rozumiem że trzymamy się tego planu, jeżeli nie, to wnioskuję o odrzucenie tego punktu z porządku obrad.
Wójt Gminy – punkt, który jest przedstawiony na Komisji „Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum” może później nie znaleźć się w obradach Rady Gminy, także to od Państwa zależy czy to będzie później na Komisjach, bo to nie musi wrócić na Radę. To nie jest obowiązkowy punkt, który mówi o tym, że na Radzie będziemy brać w tym udział. 
Radny G. Prygiel – zgłosiłem wniosek i proszę poddać go pod głosowanie. Jeszcze sprawa odnośnie protokołu IX. Na stronie 22 twierdzi pan, nie wprost, że ja przekraczam w jakiś sposób prawo. Czytał pan protokół, czy mam znaleźć i ewentualnie odczytać?
Przewodniczący Rady – teraz dyskutujemy jaki porządek ustalamy, nie jak protokół wygląda. Będziemy dyskutować przy protokole.
Radny G. Prygiel – ale chcę, żeby dokonała się zmiana w tym protokole.
Przewodniczący Rady – albo go przyjmiemy, albo nie przyjmiemy zapisu tego protokołu. Pan w tej chwili zgłosił wniosek, żeby wykreślić X, a pan mówi teraz o IX. Dojdziemy do tego punktu i wtedy pan zabierze głos. W tej chwili pan zgłosił tylko to, żeby wykreślić przyjęcie X protokołu.

Pozwolę sobie wprowadzić jako ppkt a) w pkt 6 podjęcie uchwały „zmieniającej uchwałę Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi”.
Rada Gminy przegłosowała wykreślenie przyjęcia protokołu z X sesji Rady Gminy 7 głosami „za”,  6 głosami „przeciw”,  1 głos „wstrzymującym się”.
W wyniku głosowania wykreślono z porządku obrad przyjęcie protokołu z X sesji Rady Gminy.
Radny G. Majtyka – odbyła się Komisja objazdowa, objechaliśmy wszystkie szkoły i myślę, że naturalnym dalszym ciągiem Komisji objazdowej powinna być informacja dyrektorów, przedstawiona na dzisiejszej sesji. Myślę, że powinniśmy ten punkt utrzymać. Dodam, że była objazdowa Komisja Oświatowa.
Radna B. Cichosz – ta Komisja objazdowa była planowana na wrzesień, a wiem, że p. Prygiel wnosił o dodatkową Komisję w sierpniu, a chodziło o problemy z remontem szkoły w Mokrsku. Ta Komisja się nie odbyła ze względu na to, że nie zachowaliśmy właściwej procedury wnioskowania o taką Komisję, bo powinniśmy się trzymać planu pracy Komisji. Ja niestety przegapiłam, ale w dniu dzisiejszym zwróciłam uwagę, że na sierpień mieliśmy planowane Komisje. Nie było takich punktów dotyczących szkoły w Mokrsku, niemniej jednak w planach Komisja w miesiącu sierpniu była. Powiedziano nam, że musimy się trzymać absolutnie uchwalonego planu pracy Komisji, w związku z tym pojawił się taki wniosek z naszej strony. To co mamy omawiać dzisiaj, myślę, że Państwo dyrektorzy bardzo dobrze to przedstawią tutaj, natomiast nie mieliśmy szans omówić tego na Komisji, a omawiamy całą masę rzeczy ważnych, ale nie tak ważnych jak sytuacja oświatowa i problemy oświatowe w naszej gminie.
Wójt Gminy – to nie jest dyskusja nad tym jak oświata będzie wyglądać. Jest punkt „Analiza kosztów utrzymania Szkoły Podstawowej w Chotowie w 2014 r. i pierwszym półroczu 2015 r.” Tam będziecie Państwo dyskutować. W tej chwili jest „Przedstawienie informacji o stanie oświaty oraz wyniki sprawdzianu i egzaminów w szkołach podstawowych i gimnazjum”. Jeżeli Państwo uważacie, że ma być zrobiona Komisja, rozumiem że wydamy na to pieniądze, nad czym na sesji nie będziemy dyskutować i to jest Państwa wola. Kwestia co będzie z tego wynikało, to zupełnie co innego. Jeżeli będzie dyskusja nad stanem oświaty, teraz jest przedstawienie informacji o stanie oświaty.
Sekretarz Gminy – taki obowiązek wynika z ustawy o systemie oświaty, że organ prowadzący przedstawia taką informację na sesji, w związku z tym taki punkt.
Przewodniczący Rady przystąpił  w kolejności do  głosowania:

Kto jest za wykreśleniem z porządku obrad punktu 7. „Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum”?
głosowanie: 6 głosów „za”, 8 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” (przy obecności 14 radnych).
 
Kto jest za wprowadzeniem ppkt 6a) „Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi”?

głosowanie: 14 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się” (przy obecności 14 radnych).
Rada Gminy przyjęła porządek XI sesji Rady Gminy 9 głosami „za”, 4 głosami „przeciw” i 1 głosem „wstrzymującym się”.
Przewodniczący Rady – jest obecna na sali dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy pani Małgorzata Pamuła, która chciała przedstawić krótką informację dotyczącą mieszkanki gm. Mokrsko i pozwolę sobie udzielić jej głosu.
Pani M. Pamuła – chciałam podziękować p. Przewodniczącemu, p. Wójtowi oraz radnym, że mogę w tej sesji uczestniczyć. Urząd Pracy rozpoczął zbieranie środków dla p. Haliny, która być może jest Państwu znana, która mieszka w Krzyworzece i w tej chwili znajduje się w trudnej sytuacji, mianowicie jest po amputacji obu nóg. Pani jest w wieku emerytalnym i posiada wózek mechaniczny. Na tym wózku bardzo trudno jej się poruszać, ze względu na wiek. Nie może liczyć za bardzo na wsparcie osób innych i dlatego zostało otwarte konto w Fundacji na Rzecz Rozwoju Powiatu Wieluńskiego, gdzie zbierane są pieniądze. Nie ukrywam, że już pewna kwota została zebrana i bardzo by nam zależało, żeby w listopadzie sfinalizować, o ile będzie to możliwe, zakup wózka. Pani Halina była pracownikiem Urzędu Gminy w Mokrsku, była również radną jak i Państwo oraz udzielała się na rzecz naszej małej lokalnej ojczyzny i społeczności. Gdyby istniała taka możliwość, bardzo bym prosiła o wsparcie ze strony Państwa, bądź też przekazania informacji-ulotki innym osobom. Pieniądze można wpłacać przelewem bądź też w Banku Spółdzielczym w Lututowie bezpośrednio na konto bez żadnych dodatkowych opłat. Na ulotce są słowa kierowane od p. Haliny. Wszystkim za wszelką pomoc serdecznie dziękuję w imieniu swoim, pracowników Urzędu Pracy oraz pani Haliny. 
P u n k t  3
Przyjęcie protokołu z IX sesji Rady Gminy.
Protokół z IX sesji Rady Gminy był wyłożony na sali obrad przed sesją. Przewodniczący zwrócił się z zapytaniem, czy do protokołów są uwagi.
Radny G. Prygiel – mam uwagę odnośnie stwierdzenia na str. 22. Chciałbym, żeby p. Wójt potwierdził, zdementował, bo chodzi o to, że p. Wójt stwierdził, że kiedy ja powiedziałem, że będę drążył temat szamba, którym p. Wójt nazwał sytuację wokół basenu p.poż., użył pan stwierdzenia „niech pan drąży, ale niech pan o tym nie mówi, że robi pan coś zgodnie z prawem, niech pan się sam uderzy w piersi, czy pan robi zgodnie z prawem”. Odpowiedziałem: „niech pan mi nie zarzuca co ja robię niezgodnie z prawem”. O co chodzi z tym prawem, czy ja przekroczyłem w jakiś sposób prawo? Jeśli tak, to czy złożył pan zawiadomienie? Nie wiem o czym pan tutaj mówił odnośnie tego, że przekraczam prawo. 

Wójt Gminy poprosił o protokół, by zapoznać się z w/w zapisem.
Wójt Gminy – to słynne szambo, że Wójt donosi na osoby, które nie posiadają szamba, wywożą w miejsca niekoniecznie zgodne z prawem. 
Radny G. Prygiel – ja zrozumiałem to, że ja przekraczam prawo. Czy pan stwierdza?
Wójt Gminy - można tutaj zadać pytanie, jak u pana w tym czasie wygląda też sprawa szamba.
Radny G. Prygiel – czyli twierdzi pan, że ja przekraczam prawo w tym momencie, tak?
Wójt Gminy – pan się pyta o prawo, więc ja odpowiadam, czy w tym czasie pan posiadał lub nie.
Radny G. Prygiel – szambo posiadałem w tym czasie. O co panu chodzi w tym momencie, że ja przekraczałem prawo?
Wójt Gminy – pytanie, czy pan wywoził szambo.
Radny G. Prygiel – kwity są, czy chce pan żebym udowodnił to, czy w jakiś sposób złapałby mnie pan na czymś?
Wójt Gminy – nie wiem do czego pan teraz dąży.
Radny G. Prygiel – dążę do tego, że pan stwierdził, czy ja przekraczałem prawo, czy nie przekraczałem prawa.
Wójt Gminy – jeżeli będzie kontekst szamba, to będę krążył wokół tego tematu, posiadania przez pana szamba. Tutaj pan kiedyś zarzucał, że Wójt donosi na mieszkańców Chotowa itd.
Radny G. Prygiel – czy pan zrozumiał pytanie? W jaki sposób ja przekraczam prawo?
Wójt Gminy – ja rozumiem i odpowiadam, pan może tego nie rozumieć.
Radny G. Prygiel – w takim razie proszę o wykreślenie słów odnośnie mojej wypowiedzi, dwóch akapitów, jeżeli pan nie stwierdzi jednoznacznie, że jakieś wykroczenie zrobiłem, czy przekroczyłem prawo. Dlaczego pan nie powiadomił o tym odpowiednich instytucji?
Wójt Gminy – rozmawialiśmy o pewnych rzeczach. Powiedziałem już panu, że niektórych rzeczy nie warto ruszać. Pan dąży nie wiem do czego. Wydawało mi się, że temat jest zakończony, teraz pan znowu rozwija temat. 
Radny G. Prygiel – czyli jednoznacznie stwierdza pan, że nie przekroczyłem prawa. Proszę o wykreślenie tego z protokołu.
Przewodniczący Rady – jesteśmy nad przyjęciem protokołu i albo pan będzie za przyjęciem całego protokołu, albo nie będziemy przyjmować go wcale. Jeżeli teraz przyjmiemy go większością głosów, to będzie przyjęty, jeśli go nie przyjmiemy, nie tylko jakiś wyrwany kontekst, tylko przyjmujemy cały.
Radny G. Prygiel – to wnioskuję o wykreślenie tego, przyjęcie protokołu z tą zmianą.
Przewodniczący Rady -  poddaję pod głosowanie przyjęcie protokołu z IX sesji Rady Gminy. Przyjmujemy go w całości lub nie przyjmujemy go wcale.
Protokół IX sesji Rady Gminy został przyjęty 8 głosami „za” i 7 głosami „przeciw”.
P u n k t   4

Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków
Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Pawła Płonkę, Dariusza Dudzika i Paulinę Musiał.

Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie.

P u n k t   5

Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy
Radny A. Szewczyk – odnośnie stanowiska ds. osobowych i obronnych oraz referatu finansowego, odnośnie udostępnienia dokumentów na potrzeby kontroli prowadzonej przez RIO. Można szerzej wyjaśnić czego ta kontrola dotyczyła i czy już jest zakończona i czy są jakieś wnioski?
Sekretarz Gminy – kontrola została zakończona. Udostępniane były takie dokumenty ze spraw organizacyjnych jak regulamin organizacyjny, procedury kontroli zarządczej, dokumenty dotyczące zatrudnienia, umowy o pracę, inne dokumenty kadrowe, natomiast ze spraw finansowych p. Skarbnik powie co było udostępniane.
Skarbnik Gminy – ze spraw finansowych mogę powiedzieć, że praktycznie wszystko. Panie kontrolowały szczegółowo wszelkie należności czyli podatki, opłaty lokalne, sposób ich ewidencji, wykazywania w sprawozdaniach, nasze zobowiązania zarówno finansowe, które są w formie pożyczek i kredytów jak i pozostałe na koniec roku zobowiązania i należności. To było kontrolowane w zakresie analitycznym i przedstawione w sprawozdaniach finansowych i budżetowych.
Wójt Gminy – była to kontrola planowana, czyli taka, która raz na 4 lata spotyka samorząd gminny, w odróżnieniu od ostatniej, która była nieplanowana.
Radna G. Siudy – odnośnie informacji z zakresu bezpieczeństwa w placówkach oświatowych gm. Mokrsko chciałam zapytać, czy we wszystkich placówkach bezpieczeństwo dzieci jest zagwarantowane.
Pani P. Baranowska – to pismo dotyczyło powiadomienia od strony Wojewody, aby wszyscy dyrektorzy przed rozpoczętymi wakacjami przeprowadzili z uczniami różne pogadanki, ewentualnie spektakle, rozmowy nt. bezpieczeństwa podczas wakacji, czyli przy pracach polowych, pomocy rodzicom, ewentualnie korzystania z basenów, kąpielisk. Nasi dyrektorzy takie informacje przekazali, ja zrobiłam zbiorcze zestawienie i zostało przesłane do Urzędu Wojewódzkiego.
Radna G. Siudy – myślałam, że chodzi o co innego, bo mamy pewne zastrzeżenia do szkół, że bezpieczeństwo dzieci w szkołach jest zagrożone.
Radna P. Musiał – stanowisko ds. planowania przestrzennego i gospodarki komunalnej: przygotowanie tyt. wykonawczych dla Urzędu Skarbowego w Wieluniu w celu wyegzekwowania należności z tyt. opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi. Czy to zestawienie jest za dany miesiąc?
Wójt Gminy – my nie mamy rozliczania miesięcznego tylko kwartalne, więc dla osób, które mają zaległości kwartalne, są takie w tej chwili dokumenty są przygotowywane, od momentu kiedy zmieniła się ustawa i taka możliwość istnieje.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Sprawozdanie zostało przyjęte jednogłośnie.
P u n k t  6

Podjęcie uchwały:

a) zmieniającej uchwałę Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi;
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Podejmując uchwałę w dniu 1 czerwca 2015 r. o zaciągnięciu pożyczki, podejmowaliśmy ją na podstawie informacji i naszego wniosku o przyznanym dofinansowaniu w kwocie 621.200 zł. Teraz mamy podpisaną umowę z WF na dofinansowanie i z umowy wynika, że kwota dofinansowania zarówno w formie pożyczki jak i dotacji została zmniejszona do kwoty 552.611 zł. Wynikało to z weryfikacji naszego wniosku. Dofinansowanie mamy tylko do działań mających na celu termomodernizację i ograniczenie emisji ciepła. W związku z tym kwota pożyczki w poszczególnych latach została zmniejszona o 68.429 zł, z tego w roku 2015 do kwoty 22.705 zł, czyli o 14.720 zł mniej. W roku 2016 do kwoty 267.365 zł czyli o 47.680 zł mniej i w roku 2017 do kwoty 262.541 zł, czyli o 6.029 zł mniej. W związku z tym, żeby doprowadzić podjętą uchwałę do podpisanej umowy, podjęcie uchwały zmieniającej jest zasadne.

Dyskusja:

Radny A. Szewczyk – brakujące 65.000 zł będzie pokryte ze środków własnych?
Wójt Gminy – to jest efekt przetargu. W momencie kiedy specyfikacja została ogłoszona, kosztorys ofertowy był na taką kwotę, taki został złożony wniosek. W momencie kiedy przetarg został zweryfikowany, została podpisana umowa, jesteśmy zobligowani, żeby tą umowę przesłać do WF i ponieważ była kwota po przetargu mniejsza od zakładanej w specyfikacji przetargowej, WF automatycznie przeprowadził przeliczenie i o taką kwotę nam zmniejszył wydatki procentowo. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XI/64/15 zmieniającą uchwałę Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi 14 głosami „za” i 1 głosem „przeciw”.
b) w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022;
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Otrzymane w materiałach zmiany w WPF zostały jeszcze zmienione, ponieważ wczoraj otrzymaliśmy pismo z WFOŚiGW, który podjął decyzję o przyznaniu nam dotacji na realizację zadania pn. „Demontaż i usuwanie pokryć dachowych tj. odpadów azbestowych na terenie posesji w gm. Mokrsko w roku 2015” do kwoty 32.800 zł. W związku z tym, żeby zadanie to było wykonane do końca roku, należało je jak najszybciej wprowadzić do budżetu, dochody i wydatki bieżące ogółem zostały zwiększone o kwotę 32.800 zł. Po zmianach dochody na rok 2015 ogółem to kwota 19.012.481,08 zł, z tego dochody bieżące to kwota 17.371.824,56 zł, wydatki ogółem to kwota 19.876.059,68 zł, wydatki bieżące - 16.598.906,56 zł. Pozostałe pozycje w WPF: wynik budżetu, kwota długu, zobowiązania zostały bez zmiany, ponadto w wykazie przedsięwzięć do WPF zostały wprowadzone zadania, które będą realizowane rozpoczęte. Planuje się ich rozpoczęcie w roku bieżącym i zakończone w roku 2016. Są to: modernizacja budynku podworskiego w Mokrsku,mająca na celu docieplenie budynku. Ogólny koszt tego zadania to 90.784 zł, z czego na 2015 r. już zaplanowana jest kwota 30.284 zł i na rok 2016 planuje się przeznaczyć kwotę 60.500 zł. Drugim zadaniem jest odbudowa boiska sportowego w Mokrsku mająca na celu dostosowanie płyty boiska do gry. Wartość tego zadania szacuje się na 35.000 zł, z czego w tym roku planuje się przeznaczyć na ten cel 5.000 zł, a w roku 2016 – 30.000 zł. Następnym zadaniem, które zostało wprowadzone do wykazu przedsięwzięć jest termomodernizacja budynku Agronomówki w Mokrsku. Wartość tego zadania to kwota szacowana 90.000 zł, z czego w roku bieżącym planuje się przeznaczyć na ten cel 10.000 zł i w roku przyszłym 80.000 zł.

Dyskusja

Radny G. Prygiel – jaki jest poziom dochodów własnych gminy Mokrsko, czyli tych, z których spłacamy kredyty, pożyczki itd., bo z zewnętrznych środków nie możemy spłacać, bo to są na konkretny cel. Jaki jest poziom w tej chwili dochodów własnych gminy, czyli tego co wpłacają mieszkańcy w formie podatków, części podatku dochodowego, który uzyskujemy, opłat z najmu, dzierżawy itd.? Jaka to jest kwota czy procent?
Skarbnik Gminy – te dochody są wyszczególnione w WPF i z tyt. wpływów w podatku dochodowym od osób fizycznym w roku 2015 mamy zaplanowane 1.885.213 zł, udziałów w podatku dochodowym od osób prawnych 10.000 zł, nasze podatki i opłaty to kwota 2.971.918 zł, pozostała kwota to są dotacje i subwencja.
Radny G. Prygiel – czyli jaka kwota w sumie?
Skarbnik Gminy – 4.867.131 zł i jeszcze jest część subwencji jednej, która też jest jako nasz dochód własny. Jest subwencja oświatowa i subwencja wyrównawcza.
Radny G. Prygiel – ale może być przeznaczone na oświatę?
Skarbnik Gminy – oświatowa tylko na oświatę, wyrównawcza uzupełnia dochody naszej gminy i ona może być na dowolny cel przeznaczona.
Radny G. Prygiel – mam pytanie odnośnie prognozy na lata następne, bo jedziemy przez 3 lata na minusie, jeśli chodzi o budżet. Wiadomo, że to jest prognoza, natomiast nagle w 2018 r. mamy 2 mln zł i 3 mln zł nadwyżki budżetowej planowane. To wzrosną dochody czy wydatki się zmniejszą?
Skarbnik Gminy – dochody są na poziomie 17-18 mln zł, zmniejszą się wydatki majątkowe. W 2016 i 2017 r. trzeba zaplanować deficyt w związku z tym, że mamy podjętą uchwałę o pożyczce. Jak jest podjęta uchwała o pożyczce, to na spłatę i na tą pożyczkę musimy zaplanować deficyt, bo w innym przypadku budżet by się nie zbilansował. 
Radny G. Prygiel – czyli nadwyżkę od razu się upycha w spłatę kredytów?
Skarbnik Gminy – nie ma nadwyżki w tej chwili. Ona będzie fizycznie pod koniec roku w formie wolnych środków, ale zaplanować tego nie można. 
Radna B. Cichosz – czy budynek Agronomówki to jest ten gdzie jest weterynarz?
Przewodniczący Rady – tak.
Radna B. Cichosz – to było wcześniej planowane, czy to będzie wpisane do budżetu jako wydatki inwestycyjne na rok przyszły?
Wójt Gminy – tutaj apel mieszkańców tego obiektu, głównie p. Łucji, która mieszka na piętrze. Powtarza się od 3-4 lat i chodzi o to, że stan tego budynku, który nigdy nie był remontowany, chyba od początku swojego istnienia, jest w niezbyt dobrym stanie. Udało nam się wymienić okna, częściowo polepszyliśmy, ale dach jest w stanie fatalnym. Są zdjęcia, akurat nie mam przy sobie, w ogóle cały sufit i część ścian jest czarnych i nie da się tego zrobić bez remontu gruntownego. Nie ma co przykrywać tego papą, bo jest to oziębione i w stanie krytycznym. Od momentu kiedy jest budżet uchwalony, cały czas myśleliśmy o tym, że może znajdą się środki, żeby ten dach zrobić i ocieplenie budynku, ale teraz dach jest najważniejszy. Niestety się to nie udawało i w tej chwili podjęliśmy taką decyzję, że część środków firmie, która będzie to wykonywać, wypłacimy w tym roku, a na część będą środki wydane w przyszłym roku. Stan budynku, zwłaszcza piętra, jest bardzo zły. Nie jesteśmy w stanie uciec od tych wydatków. Proponowaliśmy mieszkańcom tego obiektu, żeby wykupili ten budynek, ale dochody ich są na takim poziomie, że nie wyrażają na to zgody. Nie są chętni. Dla nas to duży wydatek, dochody z takich najmów są w tym momencie bardzo minimalne. 
Radna B. Cichosz – rozumiem, że to jest wydatek realny na rok przyszły do wpisania do budżetu? To będzie w przyszłym roku realizowane?
Wójt Gminy – nie, ja chcę żebyśmy to jeszcze zrobili, myślę że w ciągu 2-3 tygodni trzeba projekt przygotować. Był wcześniej tworzony, ale trzeba było uzyskać pozwolenie i na bazie tych dokumentów zrobić dach. Nie da się uciec od dachu. Uciekaliśmy może rok, dwa, ale w tym momencie to już jest ostatnia chwila. Dach musimy zrobić, co do reszty jest zapisane,  bo mamy kosztorys. Powinniśmy zawsze do danej inwestycji wpisywać kwoty, które odpowiadają mniej więcej kosztom całego docieplenia. Czy to będziemy robić, trudno powiedzieć, ale dach musimy zrobić w tym roku i go docieplić. 
Radna B. Cichosz – są wpisane również koszty remontu budynku podworskiego i boiska. Mówię o kwotach, które są wpisane na rok 2016? Z jakich ewentualnie środków będziemy to realizować?
Wójt Gminy – z naszych dochodów na przyszły rok. Planujemy, że takie inwestycje, oprócz tej, którą mamy wpisaną tzn. przebudowę szkoły w Mokrsku, dojdą i one będą wpisane w projekcie budżetu jako zadania do wykonania. Jeśli chodzi o budynek podworski, to kwestia przygotowania, bo tutaj chodzi dokładnie o kotłownię. Ona musi być wykonana, bo część tych środków jest z funduszu sołeckiego, a pozostałe koszty, bo trzeba brać pod uwagę 2 ostatnie lata, Rada Sołecka z Mokrska przede wszystkim pierwszego przekazując środki finansowe, nie były do końca wydane. Nie wydawaliśmy, bo było ich za mało, albo jak się okazało w ub. roku, trzeba było robić dokumentację na całe c.o., żeby była zgodna z oczekiwaniami ze strony przede wszystkim architektury w Starostwie i Nadzoru. Ta kwota w części odpowiada temu, co było niewydane wcześniej, a to zadanie spowoduje, że prawdopodobnie jeszcze do końca roku, jeżeli podpiszemy taką umowę i wykonawca wyrazi zgodę z płatnością na przyszły rok, to c.o. będzie założone i awaryjnie gdyby coś w przyszłym roku ze szkołą było nie tak, jakieś problemy przy remoncie, to mamy miejsce gdzie mogą być potencjalnie lekcje. Jeśli chodzi o boisko, jeżeli Państwo wyrazicie zgodę. Wykonawca podtrzymuje swoją chęć wykonania tego za 15.000 zł. Są jeszcze przekazy ze strony LZS-u, który za tym chodzi. Okazało się, że dużo rzeczy, jak było w tym piśmie, będzie zrobione, ale tylko wtedy, kiedy to boisko będzie wykonane ze strony potencjalnych darczyńców, więc moja prośba, mimo że Państwo ostatnio głosowali tak a nie inaczej, żebyśmy jednak to zrobili. Wychodzi na to, że szkole też by się przydało boisko pełnowymiarowe, bo w tej chwili pan dyrektor mówi ORLIK ok, ale tego boiska brakuje.
Radny G. Prygiel – czyli te 15.000 zł będzie wykorzystane, bo w tym roku mieliśmy okazję zrobić to za 15.000 zł, czyli to nie starczy?
Wójt Gminy – w tym roku wykorzystamy 5.000 zł, bo tyle będzie wpisane i to wystarczy prawdopodobnie na obsiew trawy, a z firmą podpiszemy umowę na wykonanie usługi z płatnością w marcu lub kwietniu, jeśli wyrazi zgodę i ewentualnie po tym terminie brakujące urządzenia, czyli chodzi o bramki, bo ich nie ma, bo zostały zniszczone. Będą one kosztować ok. 5-6 tys. zł, nie wiem jeszcze jak z budkami. Sponsor podobno jest, który je wykona. Gdyby ich nie było, to jest wydatek rzędu ok. 7-8 tys. zł i wtedy obiekt będzie dopuszczony do gry. Pojawi się jeszcze temat związany z kwestią gruntów obok boiska, bo właściciel tego gruntu chyba uregulował sprawy prawne i zapytuje czy jesteśmy zainteresowani zakupem działki obok boiska. 
Przewodniczący Rady – mówimy tu o działce p. Chrzanowskich?
Wójt Gminy – tak.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XI/65/15 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022 13 głosami „za” i 2 głosami „przeciw”.
Wójt Gminy – pytanie do radnego p. Prygla, czyli nie jest pan za rzeczami wykonywanymi w Mokrksu, czy jakaś inna jest decyzja pana w głosowaniu?
Radny G. Prygiel – po raz kolejny stwierdzam panu tutaj uroczyście i wprost, żeby pan się nie pytał dlaczego głosuję przeciwko. Dopóki są w budżecie pożyczki, dopóki nie ma programu oszczędnościowego, który nam pozwoli wyjść z zadłużenia, nigdy moja ręka nie będzie w górze, choćby pan tutaj mi postawił sztabę złota przede mną dla Mokrska, nie dla mnie.
Wójt Gminy – nie stać mnie na sztabę złota, gminy tym bardziej.
Radny D. Dudzik – ja słyszałem, że podniesie pan rękę „za”, jeżeli będzie przystanek przy DINO. Jest uchwała, że będzie przystanek przy DINO, a ręka jest w górze na „nie”. 
Przewodniczący Rady – jest już zakupiony i można go oglądać. Zamontowany będzie po wyborach, bo do wyborów go zniszczą.
Radny G. Prygiel – panie Wójcie, informuję pana, że cały czas tam jest pijalnia. Dzisiaj, gdyby pan tam się zatrzymał, zobaczyłby pan obraz nędzy i rozpaczy. To nie jest przystanek, to jest po prostu pijalnia. Ja wiem, że pan tam nie będzie chodził i pilnował, ale być może szyby przezroczyste problem ten by zlikwidowały, bo by było tych ludzi widać ze wszystkich stron.
Wójt Gminy – odnośnie tego zobaczymy, to kwestia jak się mówiło, że jestem za tym i żeby być radnym i będą inwestycje. Pan na razie żadnej nie popiera. 
Radny G. Prygiel – jeszcze raz panu potwierdzam, dopóki będą kredyty i nie będzie programu oszczędnościowego, że nie będziemy płacili 400.000 zł rocznie bankom odsetek, nie spłaty kredytu, moja ręka nigdy w górze nie będzie.
Radna G. Siudy – jeśli jest już ten przystanek, chciałabym żeby ktoś się określił datą kiedy ten przystanek stanie.
Radny G. Prygiel – była prośba o określenie terminu odnośnie montażu tego przystanku, powiedział pan, że jak będzie zrobiony plac zabaw. Plac zabaw jest zrobiony?
Przewodniczący Rady – jeszcze nie do końca. 
Radny G. Prygiel – czyli to będzie na przyszły rok?
Przewodniczący Rady – jest tutaj p. Kamil Piekarski, może nam udzieli informacji jak wygląda dokończenie placu zabaw.
Pan K. Piekarski – jeśli chodzi o kwestię ukończenia, to wykonawca przywiózł 4 urządzenia, 2 urządzenia ma dowieźć jutro lub na początku przyszłego tygodnia.
Radny G. Prygiel – co przeszkadza montaż przystanku placowi zabaw? 
Wójt Gminy – jest wiele rzeczy, które trzeba zrobić w gminie. Państwo wnioskujecie, są rzeczy, które nie zostały zrealizowane, niektóre trzeba zrobić w określonej porze roku. Pytanie od p. Darka - kwestia mostu zniszczonego na Ożarce, do tej pory go nie zrobiliśmy. Pytanie co w danym momencie jest ważniejsze, kwestia wyboru.
Radna G. Siudy – przedtem był problem, bo nie było pieniędzy, jak klimatyzacja została zamontowana w Urzędzie Gminy, znalazły się pieniądze na przystanek, więc w tej chwili mówimy, że jest uchwała, jest przystanek, jest problem żeby go zamontować. To naprawdę jest śmieszne.
Wójt Gminy – w budżecie jest wiele punktów, które mają być zrealizowane, a na dzień obecny jeszcze nie są. Nad klimatyzacją 4 lata się męczyliśmy, dopiero w tym roku powstała, na nieszczęście!.

c) zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015;

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Zamiany w planie dochodów dotyczą zwiększenia planu dochodów bieżących o 62.465 do kwoty 17.371.824,56 zł.  Ogółem dochody  wynoszą 19.012.481,08 zł. /Tabela Nr 1/.

Zmiany w planie dochodów  bieżących dotyczą:
W dziale 750 – Administracja publiczna – wprowadza się kwotę 1.308 zł jako zwiększenie kwoty dotacji celowej na realizacje zadań zleconych gminie w zakresie administracji rządowej. W dziale 801 – Oświata i wychowanie -  zwiększa się dochody o 5.700 zł,  tj. o kwotę dotacji celowej otrzymanej z budżetu państwa na dofinansowania zadań własnych gminy. W dziale 852 – Pomoc społeczna - zwiększa się  dochody o 22.657 zł,  które dotyczą zwiększenia planu dotacji celowej z budżetu państwa z przeznaczeniem na dofinansowanie zadań własnych gminy. W dziale 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska  - zwiększono dochody o kwotę przyznanego dofinansowania z WFOŚ i GW  w wysokości 32.800 zł, z przeznaczeniem na „Demontaż i usuwanie pokryć dachowych /odpadów azbestowych/ na terenie posesji w gminie Mokrsko w 2015 r.”

Zmiany w planie wydatków dotyczą zmian spowodowanych zmianami w planie dochodów oraz przeniesieniami między działami i w ramach działów.
 Dział 600 – Transport i łączność – zmniejsza się wydatki majątkowe o 50.000 zł /zmniejszenie o 40.000 zł kwotę planowanych środków na przebudowę drogi Słupsko – Mątewki  oraz – 5.000 zł w związku z  rezygnacją zakupu przyczepki samochodowej/. Natomiast zwiększono o 5.000 zł planowane środki na wydatki bieżące – zakup materiałów. Dział 700 – Gospodarka mieszkaniowa – zwiększono wydatki majątkowe o 10.000 zł z przeznaczeniem na opracowanie dokumentacji na zadanie pn. „ Termomodernizacja budynku agronomówki w Mokrsku”. Dział 754 – Bezpieczeństwo publiczne i ochrona przeciwpożarowa – zwiększono wydatki majątkowe o 10.000 zł na zakup pieca nadmuchowego z nagrzewnicami do remizy OSP Komorniki. Dział 801 – Oświata i wychowanie – zwiększono wydatki bieżące o kwotę otrzymanej dotacji tj. o 5.700 zł z przeznaczeniem na dofinansowanie zakupu książek, niebędących podręcznikami, do bibliotek szkolnych – zgodnie z Rządowym programem wspierania w 2015 organów prowadzących szkoły podstawowe w obszarze rozwijania zainteresowań uczniów przez promocję czytelnictwa wśród dzieci i młodzieży – „Książki naszych marzeń”. Dział 852 – Pomoc społeczna – dokonano zwiększenia planu wydatków bieżących o kwotę otrzymanej dotacji tj. o 22.657 zł z przeznaczeniem na dofinansowanie wypłat zasiłków stałych. Dział 900 – Gospodarka komunalna i ochrona środowiska – zwiększono wydatki bieżące o 32.800 zł z przeznaczeniem na usuwanie azbestu. Dział 926 – Kultura fizyczna – zwiększono wydatki majątkowe o 5.000 zł z przeznaczeniem na zadanie inwestycyjne pn. „Odbudowa boiska sportowego w Mokrsku”. Łącznie wydatki budżetu gminy na 2015 rok zostały zwiększone o 65.465 zł do kwoty 19.876.059,68 zł, z tego bieżące zostały zwiększone o 87.465 zł, natomiast wydatki majątkowe zostały zmniejszone o 25.000 zł i wynoszą 3.277.153,12 zł /Tabela nr 2 i 2a/.

Dyskusja:

Radna B. Cichosz – we wcześniejszych materiałach odnośnie remontu szkoły w Ożarowie jest informacja, że koszt remontu to 15.000 zł. W wydatkach majątkowych jest wpisane 20.000 zł. Czy jest błąd czy faktycznie było 20.000 zł, a nie 15.000 zł?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o wydatki, z funduszu sołeckiego było 15.000 zł, ale w rzeczywistości okazało się, że koszt będzie większy i jest 20.000zł. Wszystkie pieniądze są z budżetu gminy, tylko 5.000 zł spoza tego, co przekazała Rada Sołecka.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła uchwałę Nr XI/66/15 w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015 14 głosami „za” i 1 głosem „przeciw”.
Przewodniczący ogłosił 10 minut przerwy.

Po przerwie.

P u n k t  7
Przedstawienie informacji o stanie oświaty za rok szkolny 2014/2015 oraz wyniki sprawdzianu i egzaminu w szkołach podstawowych i gimnazjum
Głos zabrała pani Patrycja Baranowska – Inspektor ds. oświaty i spraw społecznych

Obowiązek sporządzenia i przedstawienia informacji o stanie realizacji zadań oświatowych poprzez placówki oświatowe gm. Mokrsko wynika z art. 5a ust. 4 ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty. W celu wywiązania się z powyższego zobowiązania ustawowego, przygotowana została niniejsza informacja nt. realizacji zadań oświatowych w gm. Mokrsko, z uwzględnieniem wyników sprawdzianu i egzaminów wewnętrznych w szkołach podstawowych i gimnazjum. Chciałabym na wstępie sprostować, iż w tabeli placówki wychowania przedszkolnego w Publicznym Przedszkolu w Krzyworzwece liczba uczniów wynosiła 44 w ub. Roku, co daje również wpływ na to, iż jeden wychowanek „kosztował” w tym przedszkolu 4.316 zł.
Pani Aneta Słowik – dyr. Zespołu Szkoły i Przedszkola w Komornikach – test kompetencji w dniu 1 kwietnia 2015 r. pisało 15 uczniów kl. VI. Test składał się z 2 części. W pierwszej części uczniowie rozwiązywali zadania zamieszczone w arkuszach standardowych, dotyczące wiadomości, umiejętności z j. polskiego i matematyki, a w części drugiej z j. angielskiego. W tym zespole klasowym 7 uczniów, czyli blisko 50%, posiada opinię poradni, z czego w przypadku 3 z nich to opinia o dysleksji rozwojowej. To jest m.in. przyczyna tego, że wynik w tym roku szkoły był niski, o 2 poziomy niższy niż w roku ubiegłym. Nie ukrywam też, że co roku znaczący wpływ na wynik ogólny mają również wyniki uczniów z Domu Dziecka. W tym roku test pisało 3 takich uczniów, tj. 20% klasy, w tym 2 z nich posiadało opinię poradni. Jeśli pominiemy wyniki tych uczniów, automatycznie otrzymujemy wynik niżej średni. Chcę zaznaczyć, że uczniowie z opiniami są najbardziej poszkodowani, dlatego że w ciągu całej nauki obniża im się wymagania, dostosowuje się wymagania do ich możliwości, natomiast na sprawdzianie ci uczniowie piszą taki sam sprawdzian jak wszyscy inni uczniowie. Nie wolno im nawet wydłużyć czasu. Wynik szkoły w tym roku nie zadowala nas, ale i tak uczniowie napisali na miarę swoich możliwości. Pisaliśmy bardzo dużo testów próbnych, w których wypadali gorzej niż na sprawdzianie ostatecznym. Odczytam jeszcze czynniki, które mogły mieć wpływ na słaby ogólny wynik szkoły. To oczywiście liczba uczniów z różnymi deficytami, w tym jeszcze 1 uczeń z tej klasy był przebadany wcześniej, miał symptomy dysleksji, ale rodzice nie ponowili badania, więc nie można było brać tej opinii pod uwagę. Lekceważenie konieczności dbania o poprawność budowy i stylu wypowiedzi pisemnych i ustnych oraz poprawności zapisów wypowiedzi pisemnych, mimo wielu ćwiczeń w tym zakresie - to też była przyczyna słabego wyniku. Lekceważący stosunek uczniów do nauki i sprawdzianu, częste nieprzygotowania do lekcji, brak prac domowych, pobieżne, nieuważne wykonywanie zadań i brak kontroli ze strony niektórych rodziców i opiekunów Domu Dziecka. Podkreślam niektórych, nie można tutaj generalizować, bo mamy też świetnych rodziców, którzy dbają o dzieci i o to żeby zawsze prace domowe były odrobione i dzieci były przygotowane do lekcji.
Pan Krzysztof Hull – dyr. Zespołu Szkół i Przedszkola  w Mokrsku – jeżeli chodzi o szkołę podstawową, do sprawdzianu przystąpiło 21 uczniów. Wynik z części matematyczno-przyrodniczej niżej średni, a więc procentowo to 62,1% j. polski, matematyka - 61,4%, natomiast j. angielski uważam, że wypadł dobrze, jeżeli chodzi o naszą gminę, jest to 73%, a więc jest jak średni wynik powiatu wieluńskiego. Z matematyki jak i j. polskiego rozrzut jest dosyć wysoki, ponieważ wygląda tak, że najniższy wynik w skali staninowej uzyskał 1 uczeń i wysoki wynik uzyskał też 1 uczeń, 8 uzyskało wynik średni, 2 wynik wyżej średni, 2 wynik niski. Zadowalający jest wynik z j. angielskiego, co było piętą Achillesową do tej pory, ponieważ wcześniej nie było w szkołach gimnazjalnych. Jak widzimy coraz lepiej ten język jest przyswajany przez dzieci i młodzież naszej gminy. Co trzeba zrobić? Przede wszystkim sama ilość rozwiązywania testów tutaj jednak się nie sprawdza, ponieważ szóstoklasiści ubiegłoroczni pisali sporo testów sprawdzających, które wychodziły różnie, raz bardzo dobrze, raz gorzej, w zależności z jakiego wydawnictwa było robione, co akurat na to nie ma wpływu. W 2014 r. grupa dzieci liczyła 11 w kl. VI i wynik był wysoki. Przechodząc do gimnazjum, chciałbym zaznaczyć, że w ub. roku szkolnym mieliśmy spory sukces, ponieważ uczeń zajął I miejsce w III Wojewódzkiej Olimpiadzie Wiedzy o Racjonalnym Żywieniu w Łodzi. Kwalifikuje się tylko 1 uczeń z powiatu ze szkół gimnazjalnych. Był to Artur, który wygrał również olimpiadę wojewódzką i też jako jedyny z woj. łódzkiego zakwalifikował się na IV Edycję Konkursu Wiedzy o Zdrowym Stylu Życia „Trzymaj Formę'” i jako jedyny uczestnik woj. łódzkiego reprezentował nasze województwo na finałach ogólnopolskich w Warszawie. 

Do egzaminu gimnazjalnego przystąpili wszyscy uczniowie w I terminie, a więc w dniach 21-23 kwietnia. Z 61 uczniów 57 uczniów pisało arkusz tzw. standardowy, 4 uczniów pisało inny arkusz, a więc Arkusz A8, A7 i A4. Wyniki są dobre, a nawet można powiedzieć, że bardzo dobre, ponieważ  w skali staninowej 9-cio stopniowej z historii i wiedzy o społeczeństwie jest wynik wyżej średni, mówimy o skali krajowej. Język polski wyżej średni, przedmioty przyrodnicze, a więc fizyka, chemia, biologia, geografia tradycyjnie w naszym gimnazjum są zawsze wyniki najwyższe, w porównaniu z innymi przedmiotami i jest to wynik wysoki. Z matematyki – wyżej średni i co jest zadowalające, porównując z ub. rokiem, gdzie był wynik niski z j. angielskiego, teraz na poziomie podstawowym jest to wynik wyżej średni. Można uznać, że egzaminy wypadły bardzo dobrze. Co przewidujemy? Ponieważ wynik uczniów szkół podstawowych gm. Mokrsko w roku 2012 był troszeczkę niższy niż średnia krajowa, a wyniki gimnazjum są wyżej średnie, uważam że w gimnazjum uczniowie nabywają sporo umiejętności i wiedzy. Również na obecny rok szkolny patrząc na wyniki z 2013 r., że podobne jak z 2012 r., a więc minimalnie jest średnia szkół podstawowych poniżej średniej, myślę że wyniki będą na poziomie obecnym, a więc minimum średni. Taki zakładamy cel, oczywiście dalej zakładamy, że przedmioty przyrodnicze plus matematyka będą tradycyjnie na troszeczkę wyższym poziomie. 
Pani Mariola Siedlecka – dyr. Publicznej Szkoły Podstawowej w Chotowie – do egzaminu przystąpiło 6 uczniów i wyniki tego egzaminu są bardzo dobre, czyli wyżej średni, 27,16 pkt plasuje się w przedziale wyżej średni. Najlepiej sprawdzian napisał uczeń Kacper Całka osiągając 95% punktów z j. polskiego, 100% z matematyki, 100% z j. angielskiego i również dobrze wypadła Alicja Zwiech. Troszeczkę mniej punktów zdobyła, ale również wypadła bardzo dobrze. Z j. polskiego 90 pkt. na 126 tj. 71%, 73 na 120 z matematyki tj. 61% i 168 na 240 z j. angielskiego tj. 70%. Jeśli chodzi o ten wynik, zsumowany daje 27,16 pkt. co stanowi w skali staninowej wynik wyżej średni. Co szkoła poczyniła w zakresie poprawy wyników sprawdzianu? Nauczyciele szkoły w Chotowie podjęli wiele działań, aby wynik sprawdzianu był możliwie najwyższy. We wrześniu odbyło się spotkanie wychowawcy klasy z rodzicami w celu zapoznania ich z nowymi zasadami przeprowadzania sprawdzianu obowiązującego od nowego roku szkolnego. Uczniowie zostali poinformowani o zmianach w sposobie przeprowadzania sprawdzianu. Uczniowie kl. VI już pod koniec kl. V uczestniczyli w badaniu umiejętności piątoklasistów, pisali kilka próbnych sprawdzianów szóstoklasisty z różnych wydawnictw. Uczniowie przez cały rok uczestniczyli w zajęciach przygotowujących do sprawdzianu z matematyki. j. polskiego, j. angielskiego. W trakcie roku szkolnego pisali prace kontrolne na specjalnych arkuszach, przygotowując się w ten sposób do zaznaczania odpowiedzi na kartach. Uczniowie mieli obowiązek odrabiania dodatkowych zadań z j. polskiego i matematyki. Były one sprawdzane przez nauczycieli i omawiane na bieżąco. Nauczyciel udzielał wskazówek dodatkowych jak dziecko ma się uczyć. W celu zmotywowania uczniów prace dodatkowe były oceniane, a oceny były wpisywane do dziennika. Rodzice na bieżąco byli informowani o wynikach w nauce, a w razie potrzeby byli zapraszani do szkoły, celem przeprowadzenia rozmowy nt. osiągnięć dydaktycznych i wychowawczych ich dzieci. 
Pani Halina Gniłka – dyr. Zespołu Szkoły i Przedszkola w Ożarowie – do sprawdzianu przystąpiło 14 uczniów. Średnia liczba punktów uzyskanych to 29,09, jest to 71%. Jest to wynik o 4 pkt. procentowe wyższy od średniej wojewódzkiej i krajowej, które wyniosły w tym roku odpowiednio po 67pkt. Szkoła z tymi wynikami uplasowała się w staninie na poziomie wysokim, tym samym był to drugi wynik wśród szkół w gm. Mokrsko. Uczniowie opanowali umiejętności z j. polskiego w 73%, z matematyki w 69%, z j. angielskiego w 74%. Na podobnym poziomie do wyniku krajowego i wojewódzkiego uplasował się procentowy wynik rozwiązanych zadań z j. polskiego, natomiast na wyższym poziomie, aż o 8 pkt. wynik z matematyki. Analizując wyniki poszczególnych uczniów widoczne są dosyć duże dysproporcje w osiąganych wynikach, co świadczy o znacznym zróżnicowaniu w poziomie umiejętności poszczególnych uczniów właśnie tej klasy. Trzech uczniów z części I i V w drugiej części sprawdzianu uzyskało ponad 80pkt. Najniższy wynik w I części sprawdzianu uzyskała uczennica, która zdobyła 37 pkt., a więc różnica jest dosyć duża. Uczennica ta posiada opinię poradni psychologiczno-pedagogicznej o dostosowaniu poziomu pracy do jej indywidualnych możliwości. Jak już mówiła p. dyr. z Komornik, jest to dla nas duża bolączka, bo poradnia zaleca obniżenie poziomu wymagań dla uczniów, którzy posiadają taką opinię, natomiast sprawdzian tego nie uwzględnia. Niski wynik uzyskała też uczennica, która zdobyła np. 56 pkt., natomiast najniższy wynik z II części sprawdzianu to 43 – 50 pkt. Wymienieni uczniowie osiągają odpowiednio niskie wyniki również z przedmiotów nauczania, więc tutaj bardzo  się to dokładnie pokrywa. Warto zwrócić uwagę, że w szkole już od kilku lat nastąpiła tendencja utrzymywania podobnego wyniku, w porównaniu do lat poprzednich i w 2014 r. średni wynik szkoły to 29 – 31 pkt., a w 2015 r. 29,09. To jest duży sukces szkoły utrzymać przez dłuższy czas  wysoki poziom ze sprawdzianu.
Pani Małgorzata Kieler – dyr. Zespołu Szkoły i Przedszkola w Krzyworzece – do sprawdzianu przystąpiło 11 szóstoklasistów. Wszyscy uczniowie rozwiązywali zadania zamieszczone w arkuszu standardowym. Najwyższy wynik uzyskany z I części sprawdzianu w szkole wyniósł 39 na 41 pkt., a najniższy 23 pkt. Aż ośmioro uczniów osiągnęło wynik w przedziale od 30 do 39 pkt. W II części sprawdzianu najwyższy wynik w szkole to 40 na 40 pkt., najniższy to 23 pkt. W tej części sprawdzianu 6 uczniów uzyskało wynik w przedziale od 30 do 40 pkt. Są to wyniki bardzo dobre, najwyższe jakie do tej pory osiągnęli uczniowie w szkole w Krzyworzece, o czym świadczy chociażby fakt, że 6 uczniów kl. VI uzyskało średni wynik procentowy z całości sprawdzianu pow. 80%. Gdybyśmy mieli w ub. roku stypendium, to 6 uczniów w szkole w Krzyworzece za sam sprawdzian mogłoby otrzymać stypendium. Jeśli chodzi o j. polski, szkoła uzyskała wynik 78,%, co jest o niemal 6 pkt. wyższy niż wynik krajowy, bo to było 73 pkt. Z matematyki nasi uczniowie osiągnęli wynik 75%, wynik krajowy 61%, czyli aż o 14 pkt. jest to wynik wyższy. W sumie wynik z części I sprawdzianu w szkole w Krzyworzece wyniósł 76,9, w kraju 67, a więc różnica niemal 10 pkt. W II części sprawdzianu uczniowie osiągnęli wynik 79,5, a wynik krajowy to 78, a więc również wynik wyższy niż wynik krajowy, wojewódzki, powiatowy czy gminny. Nie wiem czy moi nauczyciele dosyć skrupulatnie przejrzeli wyniki, ale wynika z nich chyba, że szkoła w Krzyworzece osiągnęła I miejsce, jeśli chodzi o wynik powiatowy w I części sprawdzianu i X miejsce w części II. Jest to na pewno powód do dumy, ale nie dzieje się nic samo, ponieważ tutaj myślę, że zadziałał system, który w szkole od lat stosujemy i dzięki temu nawet oporni uczniowie są zachęcani w odpowiedni sposób przez nauczycieli do pracy, co powoduje, że poziom szkoły, jeżeli chodzi o wyniki sprawdzianów, podobnie jak w Ożarowie, jest bardzo wyrównany. Podam tylko wyniki z ostatnich 4 lat. W roku 2011 był to poziom wyżej średni, w 2012 – średni, w 2013 – wysoki, w 2014 – wysoki, a w 2015 jest to wynik bardzo wysoki. Jak wcześniej powiedziałam, najwyższe z tych, które do tej pory uczniowie szkoły w Krzyworzece osiągnęli. Mam nadzieję, że ten system, który stosujemy, będzie się sprawdzał i uda nam się utrzymać poziom szkoły w dalszym ciągu. Prowadzimy badania korelacji oceniania prowadzonego przez nauczycieli w szkole, z ocenianiem wynikającym z osiągnięć uczniów na sprawdzianie i podobnie jak w ubiegłych latach, jest to korelacja pełna lub bardzo wysoka, w zależności od sprawdzianu, czyli nauczyciele dobrze znają swoich uczniów i myślę, że sprawiedliwie ich oceniają.

Dyskusja:

Radna B. Cichosz – jak wygląda sytuacja, wiemy jak to jest w Krzyworzece, jeżeli chodzi o spełnienie kryteriów do uzyskania stypendium, ile byłoby osób w poszczególnych szkołach?
Pani A. Słowik – jeżeli chodzi o szkołę w Komornikach, za ubiegły rok byłoby troje uczniów oraz jeden uczeń ze sprawdzianu, czyli łącznie byłoby 4 uczniów.
Pani M. Siedlecka – w szkole w Chotowie byłoby dwoje uczniów ze sprawdzianów.
Pani H. Gniłka – w szkole w Ożarowie czwórka z najlepszymi wynikami i trójka ze sprawdzianu, czyli siedmioro.
Pan K. Hull – nie pamiętam dokładnie z dokładnym podziałem, ale 23 uczniów z Zespołu Szkół i Przedszkola w Mokrsku. Z tego co pamiętam 7 lub 8 ze sprawdzianu. Jak mówiła pani dyr. z Krzyworzeki, tu się pokrywają średnia ocen z wynikami z egzaminu.
Radny M. Pietras – ilu szóstoklasistów nie poszło do gimnazjum do Mokrska z każdej placówki?
Pani A. Słowik – jeżeli chodzi o Komorniki, nie poszedł 1 uczeń. Poszedł do Wielunia, nie ze względu na to, że nie chciał pójść do gimnazjum w Mokrsku, tylko jeździ do szkoły muzycznej i tam ma od razu zajęcia po szkole i nie musi dojeżdżać, a rodzice też pracują w Wieluniu, tak że łatwiej jest odebrać dziecko z Wielunia.
Pani M. Siedlecka – dzieci z Chotowa wszystkie poszły do gimnazjum w Mokrsku. 
Pani H. Gniłka – z Ożarowa 5 poszło do gimnazjum katolickiego w Wieluniu.
Pani M. Kieler – w tym roku wszyscy uczniowie z Krzyworzeki poszli do gimnazjum w Mokrsku.
Pan K. Hull – w Mokrsku wszyscy poszli do gimnazjum w Mokrsku.
Radny G. Prygiel – chciałem się zapytać, która szkoła ma sztandar, a które nie mają sztandaru?
Pani H. Gniłka – Ożarów posiada.
Pani M. Kieler – szkoła w Krzyworzece ma sztandar przedwojenny, ale niestety jest bardzo zniszczony, wymaga dużych pieniędzy na renowację, w związku z tym jest bezpiecznie schowany i czeka na środki.
Wójt Gminy – jaka to kwota?
Pani M. Kieler – rozmawiałam z muzealnikami w ub. roku, więc jest to koszt min. 8.000 zł, bo to jest naprawdę zabytek, lata 20 lub 30-te. Warto byłoby wyłożyć, ale ja niestety tych pieniędzy w budżecie nie mam, więc muszę czekać na lepsze czasy.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący Rady podziękował dyrektorom szkół za przedstawioną informację.
P u n k t  8

Analiza kosztów utrzymania Szkoły Podstawowej w Chotowie w 2014 r. 

i pierwszym półroczu 2015 r.
Przewodniczący Rady – na wniosek radnego p. Grzegorza Prygla został wprowadzony ten punkt na sesję. Informację radni otrzymali, więc zapraszam do dyskusji.
Pani P. Baranowska – chciałam wyjaśnić 2 sprostowania, które dołączyłam do informacji. Pierwsze, jeżeli chodzi o liczbę etatów, którą podałam Państwu w materiałach, czyli liczbę etatów pedagogicznych pełnozatrudnionych 5, w tym 1 etat dyrektora szkoły, liczba etatów pedagogicznych niepełnozatrudnionych 8, w tym psycholog i pedagog szkolny. To były etaty z roku szkolnego minionego 2014/2015, natomiast na rok obecny, który się rozpoczął 2015/16 mamy liczbę etatów w placówce: 4 nauczycieli pełnoetatowych w szkole, w tym dyrektor, 4 nauczycieli niepełnoetatowych, 2 instruktorów: psycholog i pedagog po 1/24 i 2/24 etatu. Natomiast jeżeli chodzi o materiały dot. punktu 8, pkt. 6 – subwencja oświatowa na 2015 r., ja tą informację uzupełniłam o dodatkowe elementy i pozwolę sobie przeczytać. 


Kwota subwencji oświatowej na 2015 r., czyli dla całej gminy to wartość 4.824.021 zł. Planowane wydatki na 2015 r. dla PSP w Chotowie to kwota 462.049,91 zł, na którą składają się: subwencja oświatowa oraz środki finansowe budżetu gm. Mokrsko. Średni koszt utrzymania ucznia, zgodnie z planem wydatków w PSP w Chotowie stanowi kwotę 18.481,99 zł, w 2015 r., czyli podział kwoty wyższej przez 25 uczniów obecnych w szkole. Na podstawie metryczki subwencji oświatowej z Ministerstwa Edukacji Narodowej na 2015 r. dla gm. Mokrsko kwota subwencji przypadająca na 1 ucznia to średnio 8.676,29 zł, czyli kwota subwencji podzielona przez wszystkich uczniów gm. Mokrsko. W związku z powyższym można przekalkulować, iż kwota subwencji oświatowej należna PSP w Chotowie w 2015 r. stanowi wartość 216.907,25 zł, czyli kwotę osobową subwencji razy 25 uczniów. Biorąc pod uwagę planowaną kwotę wydatków dla PSP w Chotowie na 2015 r., czyli kwotę 462.049,91 zł rozłożyć można na kwoty 216.907,25 zł subwencji oświatowej oraz 245.142,66 zł – środki finansowe budżetu gm. Mokrsko. Podsumowując, w 2014 r. gm. Mokrsko dofinansowała środkami gminnego budżetu działalność PSP w Chotowie kwotą 286.322,46 z. Planuje się, że w 2015 r. gm. Mokrsko dofinansuje środkami gminnego budżetu działalność PSP w Chotowie kwotą 245.142,66 zł. Ta różnica to ok. 41.179,80 zł.
Radna P. Musiał – Szanowni Radni, drodzy mieszkańcy, którzy przybyli na dzisiejsza sesję. W materiałach, które otrzymaliśmy na sesję, są dane dotyczące naszej szkoły w Chotowie. Pozwolę sobie zacytować informację, a dokładnie 2 ostatnie zdania. W punkcie 5 jest informacja o ewentualnej reorganizacji szkół. „Zgodnie z ustaleniami wypracowanymi na posiedzeniach Rady Gminy na przełomie 2014 i 2015 r. przeprowadzono zmiany w placówkach oświatowych. Na dzień obecny Urząd Gminy nie przewiduje likwidacji lub reorganizacji pracy w celach oszczędnościowych jakiejkolwiek placówki”. Taką informację otrzymaliśmy z Urzędu Gminy. Taka informacja została nam przekazana, natomiast poprzednia sesja pokazała nam co innego. Na poprzedniej sesji została wprowadzona informacja, propozycja punktu, który w zaproszeniu brzmi „Analiza kosztów utrzymania szkoły podstawowej w Chotowie w 2014 r. i pierwszym półroczu 2015 r.”.Tym samy ponownie powracamy do tematu naszej szkoły, ponownie będziemy zastanawiać się nad tym, ile zaoszczędzimy na likwidacji szkoły, na co przeznaczymy te środki i przede wszystkim ile dokładamy do naszej szkoły. Na ręce wszystkich radnych dzisiaj zostało złożone pismo podpisane przez mieszkańców Chotowa. Są podpisani rodzice, są rodzice na dzisiejszej sesji, mam nadzieję, że radni zapoznali się z tą informacja. Jest apel do radnych o to, żeby zaprzestać reorganizacji szkoły. Tak naprawdę nasza szkoła w naszej miejscowości to ogromny ośrodek kultury. To nie jest tylko miejsce, w którym nasze dzieci się uczą. W tym miejscu nasze dzieci mają możliwość zaprezentowania swoich umiejętności, mogą spotkać się zarówno osoby starsze, dziadkowie, rodzice, ale też młodzież, która tak naprawdę wychodząc z tej szkoły ciągle tutaj powraca. Nawet najlepsza świetlicy, a jesteśmy teraz w świetlicy, i przede wszystkim najprężniej działająca, nie jest w stanie zapewnić tego, co daje nam nasza szkoła, przykład mamy mieszkańców, którzy tutaj przyszli. Gdyby im nie zależało na szkole, podejrzewam, że nie byłoby ich tutaj razem z nami. Cały czas jest przedstawiana informacja, że taka mała szkoła, to raczej minus a nie plus. Ja widzę na przykład same plusy. Wyniki egzaminu, które mamy przedstawiane na przełomie lat, bo mamy tutaj zestawienie z wyników sprawdzianu po kl. VI i Chotów nie przedstawia się na najgorszym miejscu, nie jest na ostatniej pozycji. Nauczyciel w takiej szkole może poświęcić uczniowi tyle czasu ile talk naprawdę jest potrzeba. Przede wszystkim może przygotować ucznia tak, że pomimo mniejszych zdolności jest w stanie napisać naprawdę dobry egzamin. Pani dyrektor przedstawiała nam te informacje. Wynik 95%, jeżeli dobrze pamiętam, uważam że jest naprawdę dużym osiągnięciem przez ucznia naszej szkoły, która ma oddziały małe 3-4-5-6 osób i pomimo tego uczniowie są chętni, żeby korzystać z tej szkoły, a rodzice przede wszystkim decydują o tym, żeby do tej szkoły posłać nasze dzieci. Mają możliwość tak naprawdę posłania ich do każdej placówki. Wybierają Chotów, to też o czymś świadczy. Chciałabym złożyć apel do radnych, przede wszystkim radnych z miejscowości, które nigdy nie będą miały tego problemu co my. Bo tak naprawdę Chotów jest cały czas kością w gardle dla innych radnych. Cały czas jest poruszany temat likwidacji szkoły w Chotowie. Dlaczego Chotów? Byliście Państwo w naszej szkole, mamy w chwili obecnej realizowany już na ukończeniu program, który pomaga przedszkolakom z Chotowa równać szanse. Została pięknie wyposażona sala przedszkolna. Mogą Państwo zobaczyć ci, którzy jeszcze tego nie widzieli. Rodzice dokładają wszelkich starań do tego, żeby dać możliwość i pomagają przede wszystkim własnymi środkami, własnymi rękami w realizacji wszelkiego rodzaju prac, które są. Pani dyrektor może przede wszystkim przytaknąć tutaj. Było sprzątanie na strychu, który był nie ruszany naprawdę od dziesiątek lat. Rodzice przyszli we własnej inicjatywie, we własnym wolnym czasie i pomogli to zrobić. Gdyby im nie zależało, nie przyszliby. Dlatego ja jeszcze raz apeluję, jesteśmy radnymi, którzy powinni dążyć do tego, żeby utrzymywać to co jest, a nie dążyć do likwidacji szkół. Dziękuję.

(Oklaski z sali).
Sołtys K. Kowalska – ja ze swej strony chciałabym jeszcze dodać, że radny, który przedstawił propozycję finansową szkoły Chotów, żeby porównać koszty, wywodzi się z tego ugrupowania, które to twierdziło, że będzie dążyć do utrzymania wszystkich szkół w gminie. Wydaje mi się, że tu coś jest nie na miejscu. 
Radny G. Majtyka – dostaliśmy materiały i tu jest ładnie podsumowane, że gm. Mokrsko dofinansuje środkami gminnego budżetu działalność PSP w Chotowie kwotą 286.322,46 zł. Dlaczego nie są przedstawione inne szkoły, ile budżet gminy dokłada do szkoły w Krzyworzece, do szkoły w Mokrsku poprzez prowadzone inwestycje? Prowadzimy potężną inwestycję w Mokrsku, również dokładamy do tej szkoły z budżetu gminy, do szkoły w Ożarowie, w Chotowie. Z tego co się orientuję, żadna szkoła, nawet Mokrsko w tej chwili przez prowadzoną inwestycję, nie wychodzi na plus. Chciałbym, o ile to możliwe, żeby przedstawić taką informację. 
Radny G. Prygiel – zanim się wypowiem ogólnie, bo nie będę tak pięknie przemawiał jak pani Paulina, chciałem podać te dane, o które pan prosi, ponieważ jest to łatwe do wyliczenia.
Radny G. Majtyka – panie radny, może niech się pan liczeniem nie zajmuje, ja bym prosił p. Patrycję żeby to podliczyła, czy p. Skarbnik. 
Radny G. Prygiel – mogę zabrać głos w tej kwestii?

Przewodniczący Rady udzielił głos p. radnemu G. Prygiel.
Radny G. Prygiel – z danych, które zostały nam podane, z informacji o stanie realizacji zadań oświatowych w gm. Mokrsko, można bardzo łatwo to wyliczyć. PSP w Mokrsku przy wydatkach kosztu na 1 ucznia – 6.122 zł, wychodzi 2.500 zł na plusie w sensie subwencji, czyli w sumie szkoła w Mokrsku w ub. roku dołożyła do wspólnej oświaty 337.000 zł. Jest to kwota przemnożona przez 135 uczniów. 337.000 zł rocznie dokłada szkoła do wspólnej kasy gminnej z subwencji, więc pan tutaj mówiąc, że szkoła ma jakieś inwestycje itd. po pierwsze te inwestycje były odkładane od kilku lat, dlatego też są takie wysokie koszty, a po drugie niech pan to przemnoży przez 10 lat, ile panu wyjdzie? 3,5 mln zł. Dokładnie ten sam koszt remontu, więc niech pan nie mówi, że do szkoły w Mokrsku jest dokładane cokolwiek. Jeśli chodzi o gimnazjum w Mokrsku, dokładana jest bardzo mała kwota, ok. 200 zł i to daje kwotę tylko 35.000 zł. Chcę tutaj powiedzieć, że do gimnazjum chodzą wszyscy uczniowie z całej gminy, więc nie będziemy tutaj rozpatrywać gimnazjum osobno, że dokładamy. Jeżeli chodzi o szkołę w Komornikach, jest to kwota ok. 30.000 zł. Jest to różnica w kwocie subwencji a w wydatkach na 1 ucznia. Podobną kwotę obliczyłem w Ożarowie, jest trochę więcej, bo 77.000 zł. Niestety szkoła w Krzyworzece ze względu na mniejszą liczbę uczniów – 253.000 zł i PSP w Chotowie – ok. 290.000 zł. Podaję dane za ub. rok, za ten rok mamy jeszcze niepełne dane. Ma pan te dane, teraz może pan zabrać głos.
Sołtys K. Kowalska – chciałam powiedzieć, że dobro naszych dzieci jest najważniejsze, tak pan cały czas to przedstawia. Trudno ich przeliczać na pieniądze, a Mokrsko ma tą przewagę, że jest liczebnie większe, dlatego zawsze szkoła w Mokrsku będzie większa od pozostałych szkół. Zgadza się pan ze mną czy nie?
Radna P. Musiał – ja już to kiedyś powtórzyłam, że naprawdę chciałabym być na miejscu radnych, którzy nigdy nie będą mieć problemu takiego jak my, mieszkańcy Chotowa, gdzie cały czas temat powraca. Nasi mieszkańcy też sumiennie płacą podatki. Zgadza się? Płacą i też chcą mieć szkołę u siebie. Ja naprawdę chcę posłać kiedyś dziecko do tej szkoły, a nie dowieźć je do innej. Dlaczego my nie możemy mieć szkoły, bo oszczędności, bo tyle dokładamy, bo co by można zrobić za tą kwotę, która będzie zaoszczędzona. Tutaj są mieszkańcy, więc jeżeli mamy robić oszczędności, to proszę przedstawić, wytłumaczyć mieszkańcom, że przykro mi, nie mamy pieniędzy na szkołę. Propozycja nie pada z Urzędu Gminy. Ja zacytowałam na samym początku mojej pierwszej wypowiedzi, że ta informacja o jakichkolwiek analizach, reorganizacji nie pada ze strony Urzędu Gminy, pada ze strony radnych, którzy na stronie internetowej Klubu Radnych mają informację, że jest dążenie do utrzymania wszystkich istniejących szkół. Dla mnie to są dwie sprzeczne informacje. Szukamy oszczędności na dzieciach. Jak można powiedzieć, że dziecko jest rentowne, że do dziecka nie dołożymy? Ty musisz iść do szkoły tutaj, czy tutaj, bo przykro mi, Chotów jest małą miejscowością. To jest wina Chotowa, że jest mało ludzi? 
Pani M. Siedlecka – jeśli mowa o pieniądzach, a wiem, że głównie o to chodzi, bo jak nie wiadomo o co chodzi, to przeważnie chodzi o pieniądze, chcę powiedzieć, że Chotów ma tą świadomość i poczyniliśmy już pewne oszczędności z tego tytułu. Pani Patrycja Baranowska w pewnym momencie mówiła, że w tym roku gmina wyda na szkołę w Chotowie o 41.000 zł mniej. Chcę też powiedzieć, że te oszczędności, które poczyniliśmy, dotyczą również wydatków osobowych. Pracownikom obsługi, którzy do tej pory pracowali na cały etat, został im wymiar godzin zmniejszony. Pan palacz-konserwator pracuje na pół etatu i pani sprzątaczka pracuje na pół etatu. Razem to stanowi 1 etat, a pracy mają tyle, ile podejrzewam w innych szkołach, może nie do końca, bo nie jest nasza szkoła wielka, ale pracy jest naprawdę dużo, ale mimo to zgodzili się pracować na pół etatu i pracują w pocie czoła. Myślę, że to jest dobra jaskółka do oszczędności. Będziemy się starać oszczędnie żyć. Żyjemy oszczędnie, pracujemy oszczędnie jak możemy. Nie będę się wypowiadać nt. wszystkich drobnych oszczędności, bo nie miejsce na to i nie czas, ale nie jesteśmy rozrzutni i pieniądze gminy oglądamy 2 razy zanim wydamy. Proszę mi wierzyć, że naprawdę nie jesteśmy rozrzutni.
Radna B. Cichosz – chciałam przede wszystkim do p. Pauliny, bo uderza pani w bardzo czułe tony, a tak naprawdę pomimo już wieloletnich dyskusji, bo ta dyskusja wypływa średnio raz w roku od kilku lat i zawsze się szkoła w Chotowie obroniła. Nigdy nikt nie wystąpił z wnioskiem o uchwałę intencyjną. Po drugie, powołuje się pani tutaj na argumenty, że te dzieci się gorzej nie uczą, że szkoła jest tutaj centrum kulturalnym. Powiem tak, że ani się gorzej nie uczą, ani nie wypadają lepiej niż dzieci w innych szkołach. Akurat tutaj nie ma żadnej skali porównawczej, poza Krzyworzeką, która może oceniana jako jedna z droższych w gminie, wybitnie jest na czele, jeżeli chodzi o efekty nauczania. Mało tego, przyglądając się materiałom, które dostaliśmy, Krzyworzeka naprawdę przoduje w kwestii osiągania pozalekcyjnych dodatkowych osiągnięć, jest tego dużo. Jeżeli chodzi o centrum kulturalne, to jak patrzę, nie wiem czy pani dobrze przygląda się materiałom, które dostajemy z Urzędu Gminy, a chodzi mi o sprawozdania. Widzę, że w nich jest bardzo dużo informacji odnośnie pracy świetlicy w Chotowie i cześć za to, bo świetlica w Chotowie jest naprawdę wzorcowym przykładem świetlicy wiejskiej. Tu się dzieje bardzo dużo i śmiem podważyć pani teorię o centrum kulturalnym w szkole, na rzecz świetlicy. Naprawdę świetlica z tymi dziećmi robi mnóstwo wspaniałych rzeczy. Mam nadzieję, że zaczniemy się uczyć na świetlicy w Chotowie, bo to jest doskonały przykład dla wszystkich innych szkół i świetlic i nie ogranicza się to do siedzenia przy komputerze. Naprawdę macie całą masę dobrych pomysłów, więc nie przypisujmy wszystkich sukcesów szkole, bo to nie jest jedyny sukces szkoły. Raz jeszcze nawiązując do wypowiedzi pani dyrektor. Poczynia się oszczędności na etatach, tylko ja nie wiem, czy to jest do końca słuszna droga, że osoby pracujące na etacie konserwatora czy woźnej, a mające całą masę obowiązków, bo jest dzieci trochę i jakiś zakres prac przypada, dostają pracę na pół etatu, przy konieczności wykonywania obowiązków praktycznie pełnego etatu. Jeżeli tych obowiązków nie są w stanie wykonać, to jak mamy w również w miesięcznym sprawozdaniu, część obowiązków przejmuje Urząd Gminy. Czyli nie do końca są oszczędności, ani rzetelne, ale nie wiem czy sprawiedliwe, nawet względem pracowników innych szkół. Kolejna kwestia, p. Paulina pięknie mówi, ale za to słabo słucha, ponieważ kwestia zamknięcia szkół nie dotyczy tylko i wyłącznie szkoły w Chotowie, ponieważ wielokrotnie ja osobiście na posiedzeniach Rady Gminy słyszałam słowa, że zamknijmy szkołę w Mokrsku. Przeniesiemy dzieci do wszystkich pozostałych szkół i rozwiąże się problem oświaty na terenie gminy.
Pani M. Siedlecka – odniosę się do oceny p. Cichosz i na dowód tego, że nasza szkoła wypada jednak w zestawieniu wyników sprawdzianów kl. VI również bardzo dobrze, zrobiliśmy zestawienie od 2008 r. i pozwoliłam sobie przygotować dla Państwa na piśmie takie zestawienie. Nie będę tego czytać, ale ja byłam przygotowana na taki zarzut i mam na to dokument. 
Radna P. Musiał – listu intencyjnego nie było. Jest tutaj była radna pani Irena Gładysz. Temat powraca co rok. W tym roku znowu mamy temat analizy. Dla mnie analiza wiąże się z czymś, po coś się robi analizę. Robimy analizę po to, żeby sprawdzić ile dokładamy do szkoły w Chotowie, czy ja rozumiem inaczej słowo analiza?
Pani I. Gładysz – skąd pani Cichosz pochodzi? Jaką pani reprezentuje wieś?
Radna B. Cichosz – jestem radną z Mokrska.
Pani I. Gładysz – uderzyła pani w bardzo czuły punkt w tej chwili. Widzę, że powstała grupa, jak to zwykle bywa, głównie grupa radnych z Mokrska, która ciągle dopomina się o likwidację naszej szkoły. To nie jest analiza proszę Państwa, to jest wyrok dzisiaj wydawany na naszą szkołę znowu. Gramy znowu na cieniutkich strunach. Ekonomia jest bardzo ważna, ale ekonomia w wielu przypadkach nie może być brana pod uwagę, tak jak ze szpitalami bywa. Ciągle dopominacie się tylko i wyłącznie o szkołę w Chotowie. Nie wiem dlaczego tak się dzieje, że jesteśmy kością w gardle dla Was i wygląda na to, jakbyście nas nie lubili. Myślę, że mieszkańcy Chotowa nie pozwolą na to, żebyście Państwo zadecydowali w ten sposób. Ponadto, jeśli chodzi o radnego, uważam że jak jest wybrany przez daną społeczność, to musi reprezentować prośby czy wizje społeczności w danej wiosce. Uważam, że jeżeli dojdzie nawet do likwidacji szkoły w Chotowie, to wiedzcie Państwo o tym, że będzie to ciążyło na Was do końca życia, m. in. tak się stało, gdzie została zlikwidowana szkoła w Słupsku. Ile lat temu została zlikwidowana szkoła?
Radny A. Szewczyk -  ok. 20 lat temu.
Pani I. Gładysz – czy Słupsko jest zadowolone, że zlikwidowano szkołę?
Radny A. Szewczyk – nie.
Pani I. Gładysz – proszę powiedzieć głośno, czy jesteście zadowoleni z likwidacji?
Radny A. Szewczyk – została u nas szkoła zlikwidowana i powtarzam to często, ja chcę troszeczkę sprawiedliwości. Nigdy nie chce nikt się nad tym pochylić, czy Urząd Gminy, czy radni. Za szkołę zlikwidowaną nie zostało dla nas zrobione praktycznie nic. Proszę się o plac zabaw, o boisko wielofunkcyjne dla dzieci, młodzieży i dla najmniejszych. Nie chcę się z nikim kłócić. Nie wiem dlaczego zebranie jest akurat tutaj. Jak u nas była droga budowana, takiego zebrania w m. Słupsko nie było. Przykro mi bardzo, że akurat tak się dzieje. Proszę nie traktować tego jako obelgę czy urazę. Ja szanuję wszystkich mieszkańców Chotowa, my się dobrze znamy, ale proszę uwierzyć, że ja chcę troszeczkę sprawiedliwości. Mając 2 place zabaw w Chotowie, jeden jest i teraz drugi z funduszy unijnych czy innych, dlaczego dla nas nie można takiego placu zabaw zrobić? Po prostu dlaczego dla naszych małych dzieci też nie można czegoś takiego zrobić? Tutaj są 2, tam nie ma wcale. Tutaj jest boisko, tu nie ma wcale. Jeżeli tutaj jest szkoła, jest wydawane 300.000 zł, proszę żeby to zrozumieć, żeby nie dawać wniosków na poważne inwestycje np. na budowę boiska, budowę szatni dla sportowców, bo to się wiąże z kosztami. Budżet mamy jeden i teraz jak to podzielić? Czy dla naszej miejscowości nie zostanie nic, a dla Chotowa na przykład będzie bardzo dużo zrobione? Ja chcę sprawiedliwych podziałów środków. 
Pani I. Gładysz – dlaczego w Chotowie? Komorniki są, jest Ożarów, Mokrsko i Krzyworzeka i wszędzie się robi. To nie jest prawda, że jesteście osamotnieni.
Radny A. Szewczyk – w której miejscowości nie ma placu zabaw?
Pani I. Gładysz – tylko u was. 
Radny A. Szewczyk – no właśnie i ja się proszę o ten plac zabaw i nie ma nic. 
Pani Lidia Gajda – place zabaw są właśnie zaprzeczeniem tego co mówiła p. Cichosz. To jest tak, że o te place zabaw zabiegali oczywiście Państwo też, ale my przede wszystkim - nauczyciele, p. dyrektor poprzednia. To nie jest manna z nieba, musieliśmy o wszystko walczyć i to nie jest tak jak p. Cichosz mówi, że my się w sprawozdaniach nie mamy czym pochwalić, tylko świetlica świetnie działa, szkoła nie. Nieprawda. To były projekty, które kosztowały nas naprawdę dużo pracy i one powstały dzięki naszej pracy, naszych rodziców i to nie jest tak, że my je mamy od tak.
Radny A. Szewczyk – ja to rozumiem, że to jest praca. Czy u nas nie ma dzieci? Mamy nic nie mieć?
Mieszkanka – to trzeba robić, dlaczego wy nie robicie?
Radny A. Szewczyk – ale co mamy robić? Nie chcę się wdawać tutaj w pyskówkę, bo nie na tym rzecz polega. Zgłaszam oficjalny wniosek o wykup placu z budynkiem koło remizy OSP w Słupsku, z możliwością przekształcenia tego budynku w przedszkole w Słupsku. Chciałbym dać pod głosowanie, czy Państwo chcą żeby powstało przedszkole w Słupsku. Kto jest za? 
Radny G. Majtyka – panie Przewodniczący prosiłbym, żeby trzymać się porządku obrad. W tej chwili było pytanie dla Wiceprzewodniczącego od mieszkanki Chotowa i przeszliśmy do placu zabaw w Słupskiej.
Pani I. Gładysz – może po prostu Chotów jest właśnie taką kością w gardle dla wszystkich, że ciągle jesteśmy narażeni. Jest oczywiście grupa, która popiera cały czas. Nie chcemy powielić sytuacji Słupska. Nie ma pani racji, że pracująca bardzo dobrze świetlica może działać też bez szkoły podstawowej. Jedno z drugim współgra, tak jak pani Lidia mówiła. To są projekty, które były realizowane m. in. przez naszych nauczycieli. To nie jest prawda i proszę nie wciskać tutaj głupot, ludziom nie gmatwać, nie manipulować w głowach. Ponadto szkoły małe mają być utrzymane, one mają być, bo one są tylko i wyłącznie jedynym punktem kultury bardzo czynnym, bardzo ważnym i bardzo prężnym. Tutaj naprawdę ludzie przychodzą z ochotą i chęcią. Wielkie molochy, które w tej chwili powstały, być może upadną, nie wiadomo, bo być może gimnazja padną. Jesteśmy w sytuacji wspaniałej, nie macie problemów, które ma p. Paulina w tej chwili, a który ja miałam przez 8 lat, ale Rada która odeszła była może nie na wysokim poziomie, nie urągając nikomu, ale myśleli logicznie. (Oklaski z sali) My mieszkamy w Chotowie i chcemy, żeby ta wioska naprawdę żyła. Nie zabierajcie nam tego, bo naprawdę dojdzie do niemiłych rzeczy i będziecie naprawdę tego żałować. Chcemy w tej gminie być i żyć i chcemy naprawdę tutaj czuć, że coś się w naszej wiosce dzieje. Naprawdę nie zabierajcie nam tego.
Pan Antoni Falender - pan Wójt rok temu obiecał, że szkoły nie zlikwiduje.
Przewodniczący Rady – ale to nie Wójt decyduje w tej chwili.
Pan A. Falender - to o czym my gadamy? Było p. Wójcie tak czy nie?
Wójt Gminy – tak, ale to Rada podejmuje takie decyzje. 
Pan A. Falender – proszę pana, ja bym zlikwidował Radę, bo ja byłem radnym 25 lat temu (oklaski z sali). Głosować my musieli tak jak Warszawa kazała. Po co ta Rada jest potrzebna? 
Wójt Gminy – Szanowni Państwo, dyskutować nad zmianami możemy. Jeżeli chodzi o to kto podejmuje inicjatywę, ze strony gminy były ruchy w 2014, było to z częścią Rady, były propozycje, dotyczyły ograniczenia liczby godzin. W tym roku z tego się wycofaliśmy, część dyrektorów na łączenie klas w szkołach innych, ale również w Chotowie stwierdziła, że to nie do końca jest dobry pomysł. Ja uważam, że jeżeli brać pod uwagę nasze dochody, to co się w gminie dzieje, umiejętność pozyskiwania przez pracowników Urzędu Gminy różnych pieniędzy, do tego dochodzi rzesza osób, które moim zdaniem przez 8 lat podjęły wiele inicjatyw i tak jak pani Lidia powiedziała, wytrenowali umiejętność, żeby środki na dodatkowe rzeczy pozyskać, to wcale nie jest konieczne z mojego punktu widzenia dążenie do tego, żeby zmniejszyć liczbę szkół w naszej gminie. Jeżeli ktoś już by chciał dążyć do tego i mieć sanację taką, że w gminie mamy dochody z subwencji oświatowej większe niż koszty, to nie mówmy o 1 szkole. Cały czas tak będę powtarzał, mówmy o innych, tylko wtedy powstanie problem logistyczny. Każda szkoła kolejna może być za mała, trzeba będzie ją rozbudowywać, remontować. Każda rozbudowa szkoły wiąże się z tym, choćby teraz jak p. dyrektor przeżywa horror z bieżącą działalnością i nigdy do końca nie wiemy ile zmian i różnych ruchów trzeba wykonać w tej szkole, żeby ona funkcjonowała. Może się wiatry zmienią, może finansowanie będzie inne, może dzieci przybędzie. Ostatnio widać, że po kryzysie liczba dzieci wzrasta, więc jeśli liczba dzieci wzrośnie, różnice między subwencją a tym co wydajemy, może być nie aż tak znaczna. Pytanie, kto chce to zmienić? Ja mówię, że w ub. roku na sam początek nowej kadencji było duże poruszenie, skończyło się tym, że jak uzgadnialiśmy arkusze organizacyjne i po tym co radni rozważali, jest wyrażona zgoda na to żeby były świetlice. Nasze szkoły na pewno są jednymi, które się wyróżniają. Psycholog, logopeda w naszej gminie jest już od 8 lat, gdzie niektórzy jeszcze do tej pory tego nie mają. Jakoś dajemy radę i uważam, że damy radę. Jeżeli ktoś ma inne zdanie, jeżeli uważa, że to jest sposób na program naprawczy, to ja nie do końca to popieram. Jeżeli już chciałbym popierać, to powiedziałbym o tym, że sanację trzeba zrobić większą, ale ta sanacja niesie tak dużo zmian logistycznych, takie zmiany w budynkach, które posiadamy, że się w końcu okaże, że finansowo wcale nie jest takie dobre i 3 mln zł przez najbliższe 10 lat dołożone do oświaty np. przez Chotów wcale się nie zwróci, będzie jeszcze drożej niż było. Takie jest moje zdanie, ktoś może myśleć inaczej, ma takie prawo. 
Radny G. Prygiel – cieszę się, że to zebranie jest w Chotowie. Na początku nie rozumiałem tego, bo  z tego co słyszałem, nigdy nie było takiej wyjazdowej sesji. Widocznie Rząd jeździ, my też jeździmy. Bardzo się cieszę ze spotkania z mieszkańcami. Proszę Państwa, tutaj nie padło słowo likwidacja w żadnym momencie z naszej strony. Ja to potwierdzam jeszcze raz, nie było mowy o likwidacji w tym momencie, ponieważ nie ma takiej woli ze strony p. Wójta. Pan Wójt z ośmioma radnymi ma prawo decydować o tym i my się z tym zgadzamy. Powiedziałem z ośmioma, ponieważ taką ma przewagę w Radzie. Nie ma w tej chwili żadnej mowy o likwidacji i nie było tutaj takiego wniosku. My chcemy przede wszystkim przedstawić koszty jakie to niesie. Wrócę do tego od czego trzeba było zacząć. Mamy 10 mln zł długu, spłacany jest 700.000 zł rocznie i bierzemy nowy kredyt. Ja wiem, że Państwo patrzycie przez pryzmat Chotowa, my patrzymy przez pryzmat całej gminy. Z tego płacimy 400.000 zł odsetek rocznie, 30.000 zł miesięcznie płacimy odsetek od kredytu 10-cio milionowego. Własne dochody gminy, jak tutaj rozmawialiśmy, są w granicach 4.800.000 zł. Z tego możemy właśnie spłacać kredyty, odsetki i dokładać do oświaty. Dokładamy do oświaty 1,7 mln zł w tej chwili rocznie z budżetu gminy. Niewiele zostaje na resztę. Oświata jest priorytetem. Nikt nie mówi tutaj o zamknięciu szkoły. Dlaczego Państwo nie bierzecie pod uwagę np. stowarzyszenia? Czy to oznacza gorszy poziom nauki, czy to oznacza coś gorszego? 
Pani Lidia Gajda - problem stowarzyszeń był naprawdę omawiany w zeszłym roku i jeszcze wstecz, jeszcze pana nie było. Było ze wszystkich stron.
Radny G. Prygiel – ja zadaję tylko pytanie. Państwo patrzycie pod względem przemówień typu p. Pauliny, że jest pięknie, ładnie itd. My patrzymy ciągle w cyferki, liczby. Ciągle słyszymy, że nie ma na to, nie ma na tamto. Słyszymy cały czas, że jak znajdą się pieniądze. Jak się zapytam o parę tysięcy złotych na to - nie ma w budżecie. Dojeżdżają dzieci w gminie naprawdę na duże odległości. Macie szkołę na miejscu, oczywiście jak najbardziej, nie widzę problemu. To jest moje zdanie i wiem, że macie Państwo inne. Nie ma problemu, żeby do szkoły w Krzyworzece na przykład dowozić te dzieci. To jest moje zdanie.
Pani I. Gładysz – dlaczego dzieci ze Słupska nie mogą przyjść do Chotowa? Dlaczego?
Radny G. Prygiel – ponieważ chodzą do Mokrska. Każdy ma prawo wyboru. Dlaczego nie wybrali szkoły w Chotowie, to jest ich sprawa. Będziecie mogli wozić dzieci do szkoły do której chcecie, ale to jest odległe, ja tylko podaję hipotezę pewną, pokazać Państwu pewne myślenie. Szkoła w Krzyworzece jest najmniejsza po Chotowie. Jeżeli dofinansuje się ją tą kwotą, która jest tutaj, naprawdę tam poziom wzrośnie, będzie można zrobić naprawdę pewne inwestycje i w tej szkole, wbrew pozorom słyszymy cały czas, że grozi nam niż demograficzny, będzie coraz mniej dzieci, bo tak słyszymy, natomiast jest wzrost kosztów na oświatę i będą one rosły, więc w końcu gdzieś się skończą te pieniądze. Takie jest moje zdanie i ja pozostaję przy tym. To co powiedziałem po prostu się Państwu nie podoba, ale takie samo prawo mam do tego zdania jak Państwo macie do zdania, że ta szkoła ma tu zostać. 
Mieszkanka Chotowa – a gdzie nasze pieniądze się podzieją od dzieci, do Mokrska pójdą?
Radny G. Prygiel – ta subwencja idzie za dzieckiem.
Mieszkanka – tylko szkoła i szkoła. My o tą szkołę walczyli, robili, remontowali, a dziś tylko na tą szkołę. 
Radny G. Prygiel – ale ja nie widzę w tej chwili możliwości zamknięcia tej szkoły.
Mieszkanka – dzięki naszej wsi gmina Mokrsko istnieje, bo jakby nie mieszkańcy, to do Skomlina byście poszli, a pan nam bruździ non stop?
Mieszkaniec – ile bierze pan miesięcznie za sesję? Niech połowę da na szkołę w Chotowie. 
Radny G. Prygiel – reasumując, cieszę się, że ta dyskusja jest, że Państwo będziecie mieli świadomość tego, że do jednego ucznia jest dokładane 3 razy więcej niż w Mokrsku, więc tutaj porównanie, że Mokrsko to, że tamto, de facto Mokrsko finansuje Chotów, gdybyśmy  to przeliczyli, więc proszę nie uderzać tutaj w Mokrsko. Powtarzam jeszcze raz, likwidacji szkoły nie będzie  w obecnej sytuacji. Cieszę się, że Państwo tu jesteście, poznaliście nasze zdanie na ten temat, a nie tylko nasze zdanie, bo wiem, że Państwo się dziwicie, że tutaj jest was większość więc możecie krzyczeć, możecie na nas tutaj wywierać jakąś presję, natomiast jak rozmawiam z ludźmi i słyszą 25 uczniów w szkole, to się za głowę chwytają. To naprawdę jest wg mnie prawie indywidualne nauczanie, więc tutaj wysokim wynikom naprawdę nie dziwię się. Dziękuję za głos.
Radna B. Cichosz – zarzucono mi tutaj, że ja Państwu brużdżę. Ja w niczym nie brużdżę. Nigdy w życiu nie powiedziałam, że należy zamknąć szkołę w Chotowie. Jedyna rzecz jaka się działa tutaj, jak ja widziałam co się dzieje, to jest przyglądanie się tym kosztom i ta szkoła budzi kontrowersje. Ja jestem w Komisji Oświaty i nie mogę skupiać się tylko na tym, że jest u Państwa szkoła, muszę patrzeć również na inne szkoły. Co mam powiedzieć np. pani dyrektor w Komornikach gdzie dzieci latają razem z podłogą? Nie ma podłogi na sali gimnastycznej. Może p. dyrektor powie bardziej obrazowo, ale tam jest taka sytuacja, że codziennie przychodzi pan konserwator, który sprawdza czy podłoga jest wybrzuszona i trzeba wyjąć kliniki, czy podłoga jest akurat rozeschnięta i kliniki trzeba włożyć. Jak Państwo odniosą się do tego, gdzie w pełni wyposażenie np. w Komornikach szkoła zawdzięcza rodzicom z Komornik, gdzie Rada Rodziców tak prężnie działa, że w bardzo dużej mierze wyposażyła szkołę. Podobna sytuacja jest w szkole w Ożarowie. Musimy być sprawiedliwi, musimy sprawiedliwie patrzeć na każdą szkołę. Nie wiem kto w ogóle podniósł krzyk o jakimkolwiek zamykaniu szkoły? Proszę Państwa, musimy mieć prawo przyglądać się kosztom. Jest cała masa problemów. W Ożarowie za chwilę będzie spadał dzieciom na głowę tynk ze szkoły. To jest ogromny remont i ma wstępne ogromne koszty. Musimy się nad tym zastanawiać i nie możemy w sytuacji, kiedy jest duża dysproporcja, nie zwracać na to uwagi, aczkolwiek nikt nie powiedział, że jedynym wyjściem jest zamknięcie szkoły. 
Mieszkaniec Chotowa – to po co żeście tu przyjechali?
Przewodniczący Rady – dlaczego tutaj spotkaliśmy się? Zostało już to wcześniej wywołane, przygotowałem sobie pismo w tej sprawie. Na ostatniej sesji był zgłoszony wniosek radnego Prygla, aby przyjrzeć się kosztom szkoły w Chotowie. W krótkim czasie wpłynęło pismo na e-maila Przewodniczącego Rady Gminy do Urzędu Gminy i pozwolę sobie je odczytać (w załączeniu). Ja do tego wniosku pozytywnie się odniosłem i dlatego ta sesja jest tutaj. 
Radny G. Majtyka - ja bym prosił, żeby pan odczytał wniosek, jaki złożył pan radny Prygiel na ostatniej sesji.
Przewodniczący Rady – przecież mamy to tutaj w punkcie obrad. 
Radny G. Majtyka – dokładnie tak jak powiedział przy zgłaszaniu wniosku, z protokołu.
Przewodniczący Rady – tak jak jest napisane i odczytane przed chwilą. 
Pan Wiesław Kryściak – mam takie pytanie: szkoła to jest problem szkoły, tak? Pracowałem tutaj, musiałem wykosić wszystko, benzynę kupić, kosiarkę kupić, nie za swoje, a było wciągnięte w koszty szkoły. Tak się budżet szkoły robi do góry? Trochę rozumu trzeba w głowie. Pracowałem nawet nadgodziny, nadrobione i jeszcze mi dziękuję nikt nie powiedział. Zrezygnowałem z pracy, mam emeryturę, mnie więcej nie interesuje. Jak to wygląda, gdzie jest ten budżet przeze mnie wypracowany, gdzie on jest? 
Wójt Gminy – Szanowni Państwo, jeżeli mamy mówić o oszczędnościach, to wariant - jak p. Lidia zaczęła - stowarzyszeń w naszej gminie odpada. Jeżeli tu powstanie stowarzyszenie, stowarzyszeniu oddaje się nie subwencję przypadającą na ucznia, tylko średnią wyliczoną z pozostałych uczniów dzieloną i wyjdzie, że nie 4, tylko będzie trzeba 6, a może 7 tys. zł oddać. Jaki to jest zysk, 1.000 zł na 25 uczniów? Niewielki. Do tego gmina straci władzę na budynku, który posiada. Na terenie, który jest wokoło, teoretycznie są głosy, które mówią o tym, że zazwyczaj się to źle kończy, a później jak trzeba coś odzyskać od stowarzyszenia, to w ogóle się źle kończy. Kolejna sprawa, osoby które tu będą pracować, to już nie będą pracować na pół etatu w obsłudze, tylko na 1/90 i nie wiem czy będą z tego zadowolone. Co do nauczycieli, nie wypowiadam się, bo to już jest zupełnie inna sprawa. Kolejna rzecz, jeżeli mówimy o Mokrsku, bo jest mówione, myślę że nie powinno się mówić, ale w Mokrsku oprócz szkoły i gimnazjum jest jeszcze przedszkole. To przedszkole kosztuje najwięcej gminę i do przedszkola dostajemy tylko dotację w wysokości ok. 1.200 zł na przedszkolaka. To przedszkole jest największe w gminie. Porównując wydatki tego przedszkola, doliczając stołówkę, która jest oddzielnie, teoretycznie ktoś by powiedział, że do tej szkoły możemy też dołożyć, wyrównać wydatki na szkołę podstawową. Za każdym razem jak będziemy chcieli zrobić reformę tutaj, oprócz tego co próbowaliśmy w ub. Roku, czyli łączenie klas, ale sami dyrektorzy stwierdzili i rodzice, że to nie do końca jest możliwe. W Chotowie te klasy są na tyle małe, że to działa. To się wiąże ostatecznie z likwidacją danej szkoły. Miejcie tego świadomość. To jest jedyna reforma jaka jest możliwa. Żadne stowarzyszenie, jakieś I-III klasy, to nie wyjdzie. Musi być likwidacja. Jeżeli ktoś mówi o oszczędnościach, na końcu i tak mówi o tym. Sam to powiem, jak ktoś mnie się zapyta co trzeba zrobić, żeby była sanacja, od razu mówię, że 2 szkoły, jedna nic nie da. Mówię to otwarcie. Jeżeli chodzi o to, czy trzeba to robić, uważam że nie. Póki gmina może, moim zdaniem jest w stanie i powinniśmy utrzymać to, co jest. Może przyjdą gorsze czasy, wtedy się spotkamy, będziemy dyskutować.
Pani M. Siedlecka – usłyszeliśmy, że są szkoły, które wymagają dużo nakładów, że gdzieś podłoga jest niedobra, gdzieś dach. Chcę zaznaczyć, że szkoła w Chotowie jest w dobrym stanie technicznym, nie wymaga w tej chwili żadnych większych nakładów. Jest bardzo dobrze wyposażona w pomoce naukowe, dydaktyczne. Wewnątrz i z zewnątrz szkoła jest naprawdę dobrze utrzymana i nie potrzebne są wielkie pieniądze, żeby ją utrzymać. Nie wymaga większych inwestycji, nakładów na remonty. Z tego powodu też warto, żeby ten budynek był utrzymany i zadbany.
Wójt Gminy – pani dyrektor nie dodaje tylko jednej rzeczy, która jest konieczna. Powinniśmy otworzyć budynek gospodarczy, który się niestety rozpadł, a to koszt rzędu ok. 50.000 zł. Dąży do tego opinia rzeczoznawców powiatowej straż przede wszystkim. To jest rzecz, którą trzeba zrobić. Jeśli chodzi o park, z którego będą korzystać wszyscy, bo nie mówimy o wydatku na szkole, teoretycznie możemy zawsze mówić, że plac jest wydatkiem szkoły jak w Krzyworzece, która ma takie hektary, że trudno powiedzieć co tam można zrobić. Jeśli chodzi o kwestię związaną z remontami szkół, myślę, że to co jest najważniejsze w kolejności remontów, udało nam się podjąć tj. szkoła w Mokrsku. Jest to szkoła, którą w okresie mojej kadencji, licząc jeszcze mojego poprzednika, kiedy powstawało gimnazjum, wiele prac trzeba było wykonać, naprawdę dużo środków finansowych szło w tą szkołę. Ja mam nadzieję, że za 1,5 roku ta szkoła będzie jako budynek już zakończona, co najmniej 10 lat może będzie spokoju. Pozostanie kwestia terenu wokół, na pewno palcu zabaw, bo w Mokrsku też de facto nie ma placu zabaw. Ktoś mówi, że wszędzie są, tam nie ma też placu zabaw z prawdziwego zdarzenia. To jest do zrobienia, będą następne szkoły. Co do następnych szkół jeszcze raz podkreślam, każda zmiana związana z przejściem jednej szkoły do innej, wiąże się ze zmianami logistycznymi. Teoretycznie przejście Chotowa do Krzyworzeki nie niesie takiego zagrożenia, za wyjątkiem tego, że pojawią się podwójne roczniki. Jak się pojawi podwójny rocznik, pani dyrektor od razu wnosi o dodatkową salę. W tym obiekcie na 90% w obecnych przepisach to przebudowa połowy szkoły po to, żeby straży i SANEPID-owi zadośćuczynić. Burzenie ścian, hydrantów, 500 różnych rzeczy, kolejne wydatki. 

Powtarzam - jak chcemy oszczędności, to całkowita likwidacja. Jak mamy wydawać na oświatę, wydamy jeszcze masę pieniędzy. Na jej infrastrukturę też- nie ma możliwości, aby tego uniknąć. Jeżeli chodzi o możliwości zdobycia na to środków, są takie programy, które niosą w gospodarce niskoemisyjnej nawet do 85% pozyskania dofinansowania. Nawet tutaj gdybyśmy mieli 200.000 zł to 200.000 zł z 85% daje 1 mln zł, a każdą szkołę za 1 mln zł możemy zrobić super. 
Mieszkaniec – jakby radni, co są przeciwko, te pobory sobie obcięli, niedługo Mikołajki będą, tym dzieciom niechby dali coś. Jeszcze nie był pan w tej szkole. Nie wstydzi się pan (kierowane do p. Prygla).
Radna G. Siudy – jestem z Krzyworzeki i naprawdę nie przyjechaliśmy tutaj do Was zamykać szkołę. Musimy analizować koszty, bo jesteśmy radnymi całej gminy. Nie chcecie wiedzieć pewnych rzeczy, jak kolega tu przedstawił. Pan Wójt ładnie mówi, że tu zaoszczędzimy, tam zaoszczędzimy. Proszę powiedzieć panie Wójcie, jaka jest oszczędność, jeśli w Ożarowie robi się ogrzewanie gazowe dla szkoły, a kuchnia w przedszkolu ma butle gazowe? Nie wiem jaki projektant robił projekt na szkołę z przedszkolem w Ożarowie, że nie wiedział o tym, że w budynku gdzie jest gaz, który idzie z sieci, nie może być butli gazowych. W tej chwili proszę Państwa musi być pociągnięta następna nitka gazowa, żeby szkoła w Ożarowie była i to przedszkole było, bo inaczej zostanie ten budynek zamknięty całkowicie. I my mamy w każdej miejscowości takie problemy. Naprawdę wierzcie nam Państwo, byliśmy zaskoczeni, że jest sesja tu, bardzo dobrze, przyjechaliśmy i naprawdę nie przyjechaliśmy Wam zamykać szkoły, ale my musimy wszystko analizować, bo p. Wójt mówi, że tu zaoszczędzimy, tam damy itd. Ja nie znam się na tym, jestem pierwszy rok radną, ale widzę, że p. Wójt bardzo łatwo wydaje pieniądze. Tylko bierze non stop kredyty i wszystko jest na kredytach. Musicie Państwo nas też zrozumieć i nie ubliżajmy sobie naprawdę, bo my nie przyjechaliśmy tutaj mówić Wam, że szkołę Wam zamykamy itd. Nieprawda. Ja też jestem w Komisji Oświaty i naprawdę p. dyr. z Komornik, p. Wójcie, gdyby moje dziecko chodziło do Komornik do szkoły, nie wpuściłabym na salę gimnastyczną, bo bezpieczeństwo dziecka powinno być na pierwszym miejscu. To samo jest z Ożarowem. Jak projektant mógł zrobić projekt, wiedząc o tak ważnej sprawie i w tej chwili znowu musimy wydać następne pieniądze, żeby następną nitkę gazową ciągnąć do przedszkola, bo w przedszkolu są kuchenki gazowe i jest gaz w butli. Ja nie rozumiem naprawdę takiej roboty.
Mieszkanka – cały czas wytykacie, że nasza szkoła jest nierentowna, że tyle dokładacie, a do każdej szkoły dokładacie. Niech będą wszystkie, a jak nie, to wszystkie zamknijcie.
Wójt Gminy – prawdopodobnie pozostałe szkoły, plus to co tutaj pani powiedziała w Komornikach itd. byłoby już dawno zrobione, gdyby nie to, że cały czas skupiamy się na największej szkole w gminie. Taka jest prawda. Wydane są tam naprawdę duże pieniądze. Nie wszystkie są pieniędzmi pozyskanymi. Nawet teraz ten remont, który robimy, w tej chwili mamy dofinansowanie z WFOŚiGW w Łodzi, który daje dotację i pożyczkę. Tutaj Państwo mówicie, że bierzemy kredyty. Tak, do roku 2013 braliśmy kredyty, w 2014 r. nie wzięliśmy kredytu, w 2015 r. prawdopodobnie też nie weźmiemy kredytu, ale pożyczkę, bo to jest równorzędne z otrzymaniem korzystnej dotacji. Weźmiemy, bo musimy. Jeżeli chodzi o szkoły pozostałe – będziemy je systematycznie odnawiać.  W Mokrsku zagospodarowanie terenu wokół szkoły - Pan Dyrektor mówi o tym i jest chętny, tylko musimy skończyć tą obecną budowę. Wychodzi na to, że w każdej szkole potrzebna jest hala sportowa, świetlica, stołówka, o szatni nie wspomnę. Skąd na to znaleźć pieniądze? To jest właśnie problem gminy. Czy my oszczędzamy i nie wydajemy środków finansowych, to już inna sprawa.
Radna G. Siudy – panie Wójcie, jest pan trzecią kadencję. Co pan zrobił do tej pory, że teraz jak już praktycznie dzieciom się lało na głowę z dachu, to pan dopiero wchodzi z remontem. Jest pan trzecią kadencję Wójtem.
Wójt Gminy – do tego czasu taki zakres inwestycji jaki jest obecnie w Mokrsku nie miał możliwości uzyskania środków finansowych. Pan dyrektor może to potwierdzić lub nie, ale też chodził i zabiegał o to. My do tej pory co robiliśmy, choćby rozbudowę sali, tam można było zdobyć środki, także na kotłownię. Na ten zakres, który obecnie robimy, nie można było zdobyć środków finansowych. WFOŚiGW w Łodzi od 2013 r. wprowadził projekt. który mówi o tym, że na część kwalifikowaną można dostać dotację i pożyczkę 50/50, reszta to koszty niekwalifikowane. To jest remont wart kilka mln zł, więc pytanie, jeżeli się coś wali, kryzys, oczywiście wina Wójta, ale jeżeli mamy wydać 1-2 mln zł bez starania się o pozyskanie środków zewnętrznych, to ktoś powie. że Wójt jest niegospodarny. Powiecie Państwo tak? 
Radny G. Prygiel – chciałem panu przypomnieć. że ponad 300.000 zł zaoszczędza pan z dotacji na Mokrsku rocznie. Przez całe pana 2 kadencje, teraz trzecią. razy 9 zaoszczędził pan na remont. Niech pan nie wymawia tego remontu, że wielkie prace. Jest to największy obiekt, także jest tam gimnazjum, które uczniów ma z innych wiosek, więc czemu pan tutaj ciągle pojeżdża po tym, że Mokrsko ma jakieś preferencje i jakieś względy? Ten remont był konieczny od wielu lat.
Wójt Gminy – jeżeli pan chce liczyć na co wydaliśmy środki finansowe, niech pan dołoży przedszkole do Mokrska ze stołówką, nawet jak jedzą osoby stąd i nagle wyjdzie panu, że do tego obiektu jest najwięcej dokładane, albo wyrównuje się z innymi, tylko po co takie liczenie, komu to służy. Jak chcemy udowodnić, że krowa jest krową, to udowodnijmy. To, że do Chotowa trzeba  dołożyć, udowodnimy. Na końcu to, że oszczędności będą tylko wtedy jak zlikwidujemy szkołę, to też jest oczywiste dla mnie. Po co o tym dyskutować? 
Radny G. Prygiel – temu panu, który tak tutaj mnie dopytywał ile to ja zarabiam w Radzie i na co wydaję. Chciałem panu oświadczyć publicznie, że wszystkie pieniądze przeznaczam na wspomaganie innych. Ostatnie 300 zł z diety miesięcznej przeznaczyłem na remont plebani w Mokrsku. Dałem te pieniądze i tak jest praktycznie co miesiąc, wydaję na różne cele, więc ani złotówki nie biorę. 
Mieszkaniec – a jak mi się dom spali, to pomogą?
Mieszkaniec – chciałem poznać zdanie tych, co są za zamknięciem, jaki inny wybór? Chciałbym znać Wasze stanowisko.
Radny G. Prygiel – o takich 
rzeczach dyskutujemy na Komisjach. Tutaj była sprawa podnoszona przed rozpoczęciem tej sesji, nie wiem czy pan już był. Nie było w ogóle Komisji, więc nie wypracowaliśmy żadnego stanowiska, żeby tutaj przedstawić. Jeżeli pan pyta o moje prywatne zdanie, bo każdy z nas ma głos i moi koledzy głosują różnie, ja nie wymagam od nich dyscypliny w głosowaniach. Moje prywatne zdanie jest takie - szkoła jest nierentowna. Ja jestem przedsiębiorcą, wiem co to znaczy. Z całym szacunkiem dla dzieci, którym się nie stanie krzywda, bo ten projekt nie był rozpatrywany jeszcze na Komisji, nie przedstawione zostały żadne propozycje ani wyliczenia odnośnie stowarzyszenia. Wiem, że były takie prace wcześniej, ale my ich nie poznaliśmy, nikt nam nie przedstawił. My jesteśmy nowymi radnymi. Tak samo jak Państwo dowiadujecie się o pewnych rzeczach dzisiaj, tak samo my czasami dowiadujemy się 2 dni przed. Dostajemy papiery i tak było z wieloma rzeczami. Dlatego zadajemy pytania, dlatego prosimy o analizy kosztów itd. i dopiero wtedy dyskutujemy. To co tutaj jest zrobione, to po prostu p. Wójt napuszcza na nas Państwa. To jest moje zdanie. Państwo po prostu zostaliście napuszczeni na nas, p. Wójt gra w pewną grę, jak to nazwał, i to jest po prostu to. Nie było takiej Komisji wyjazdowej w momencie kiedy nagle okazało się, że wiatrak powstał i trzeba by było jechać do ludzi. Pan Wójt się nie pojawił nawet na zebraniu sołeckim. Cieszę się, że mogę to Państwu powiedzieć, żebyście poznali także moje zdanie, bo to, że będziemy sobie krzyczeć, że ktoś ma jakieś pieniądze czy nie ma, ze swoich dołoży, to nic nie da. Trzeba wypracować pewne rozwiązania, które są najlepsze. Jeżeli Rada zadecyduje, a zadecyduje, jeżeli byśmy złożyli wniosek o likwidację, że nie ma tej likwidacji, to trzeba się z tym pogodzić. Ja sobie zdaję z tego sprawę i takiego wniosku nie składaliśmy. Składaliśmy wniosek o analizę kosztów, żeby poznać i wiem w tej chwili, że o 10% spadły koszty z ub. roku. To jest wszystko co chcemy wiedzieć, natomiast to, że ja prywatnie uważam i jako radny, który ciągle patrzy w cyfry i przelicza, że p. Wójt powiedział, że zaoszczędzimy 1.000 zł, nieprawda p. Wójcie. Kwota dzielona po odjęciu przedszkoli z całych wydatków gminy na ucznia w szkole średnio wynosi ok. 11.000 zł. Ile pakujemy w Chotów średnio? W zeszłym roku 20.500 zł, w tym roku ok. 20.000 zł, więc to nie jest 1.000 zł. Niech pan nie opowiada tutaj, bo to jest 18.500 zł, ale to nie jest jednak różnica 1.000 zł. Państwo patrzycie na to od strony własnej. Jak najbardziej to rozumiem, ale powiem jedno, byłem w tej szkole, wbrew pozorom tego co pan powiedział. Byliśmy jako radni, objeżdżaliśmy szkołę i oglądaliśmy. Powiem wprost Państwu w oczy, gdyby moje dziecko miało się uczyć w takiej szkole, woziłbym je gdzie indziej. To jest moje zdanie. Państwo macie prawo mieć inne. 
Sołtys K. Kowalska – panie Grzegorzu, bardzo panu dziękujemy za Pańską dyskryminację, bo w tej chwili pokazał nam pan w jakim punkcie się znajdujemy. Chodziliśmy do jednej szkoły, bardzo mi jest wstyd za to, co pan powiedział. Dziękuję.
Pani I. Gładysz – bardzo mnie zabolało, że pan by nie dał swojego dziecka do tej szkoły. Jestem dumna, że moje dzieci się tu uczyły. Mają naprawdę bardzo dobry start w życiu. Dzięki tej szkole między innymi, bo tu powstały podstawy do wszystkiego i naprawdę mają porządne stanowiska, bo tu znalazły ten azyl, gdzie mogły się rozwijać, a pan mówi, że pan by swojego dziecka nie posłał. Uważam, że lepiej tego nie mówić głośno, bo pan nam urąga w tej chwili. Dlaczego analiza tylko naszej szkoły? Dlaczego innych szkół się nie bierze pod uwagę, tylko Chotów, dlaczego? A kto powiedział proszę Państwa, że będzie łatwo w Radzie. W Radzie nie jest łatwo. Jesteście po to, żeby wypracować takie standardy i takie pola, żeby znaleźć te pieniądze i żeby to utrzymać. Nikt nie powiedział, że jest łatwo. Gdzie jest łatwo?
Pani L. Gajda - ja pracuję tutaj 33 lata. Czuję się niezręcznie wypowiadając się, bo możecie Państwo to odebrać jako głos nauczyciela, ale ja w tym momencie chcę powiedzieć bardziej jako rodzic, chociaż moje dzieci są dorosłe. Moje dzieci chodziły do szkół w Wieluniu, bo mieszkam w Wieluniu. Ja moje własne dziecko, nie dlatego że ja tu pracuję, wysłałabym do tej szkoły, tylko moje dziecko przez 5 lat chodziło w takiej sytuacji kiedy było 6, 7 pierwszych klas 36-37-mio osobowych. Moje dzieci były tam jedynka, trójką, piątką, jedenastką i wcale nie miały więcej zajęć pozalekcyjnych niż dzieci chotowskie. Stąd się wywiodły naprawdę dzieci, które świetnie sobie w życiu poradziły, skończyły dobre studia, są świetnymi pracownikami i są dumą rodziców, nas nauczycieli, którzy ich wychowaliśmy. Pan urąga tym mieszkańcom. Jest mi naprawdę niezmiernie przykro (oklaski z sali). Proszę naprawdę nic więcej nie mówić proszę pana, bo naprawdę to nie jest XIX wiek. To są ludzie w tej chwili wykształceni, światli. Nie mówię w tym momencie jako nauczyciel, bo ja jestem ku końca swojej pracy tutaj, to jest po prostu poniżej pasa.
Radny G. Prygiel – odbiera mi pani prawo do mojego własnego zdania, tak?
Pani L. Gajda – pan ma zdanie do wszystkiego jakie pan sobie tylko życzy, ja wypowiadam swoje, być może znajdzie potwierdzenie wśród mieszkańców Chotowa
Pani M. Siedlecka – chciałam tylko wesprzeć p. Lidię do tego co powiedziała. Proszę się nie dziwić, że padają takie opinie. Przecież słyszeliśmy nie raz, że dla tego pana radnego z Mokrska, nasze dzieci to są tylko cyferki. Tak wiele razy powiedział, że my widzimy tylko cyferki, cyferki i cyferki. Czyli dla mnie pedagoga, nauczyciela nazywanie dzieci cyferkami też jest nie na miejscu i takie rozpatrywanie istnienia szkoły w kategorii tylko i wyłącznie cyferek jest po prostu pomyłką. 
Radna M. Wyrębak – przepraszam pani dyrektor z Chotowa, my się nie znamy, więc dlaczego pani tak mówi, skoro pierwszy raz się dopiero dzisiaj widzimy?
Pan A. Falender – radni mówią, że oni nie przyjechali likwidować szkoły. Po co żeście przyjechali? Przecież wyraźnie widać. Głupich z nas robicie? Co wy z nas robicie? Widać wyraźnie, że chcecie szkołę w Chotowie zlikwidować. Ja podtrzymuję swój wniosek, zlikwidować Radę Gminy, bo tak głosujecie jak Warszawa każe. 
Radny G. Prygiel – chciałem p. dyrektor odpowiedzieć. To, że powiedziałem, że patrzymy w cyferki, to nie znaczy, że tylko widzimy cyferki. Czy pani zrozumiała teraz moje stwierdzenie? Powiedziałem, że mam szacunek do rodziców, do dzieci, które tu chodzą, tak jak do każdego człowieka, natomiast przede wszystkim my tutaj także jesteśmy od tego, żeby rozwiązywać problemy finansowe gminy i nie możemy udawać, że tego nie widzimy. Dlatego tu jesteśmy. Wnioskowałem o to nie po to, żeby przyjechać tutaj i słuchać, ale bardzo się z tego ciesze, że słychać jakieś konteksty nie dotyczące szkoły na mój temat, ale po to, żeby także porozmawiać z rodzicami. Nie patrzymy tylko w cyferki, ale musimy brać pod uwagę je za każdym razem kiedy wchodzimy na salę gminy i przedstawiany nam jest budżet tak jak dzisiaj. 
Radna B. Cichosz – my tu nie przyjechaliśmy jako okupanci zabierać Państwu szkołę, tylko przyjechaliśmy tutaj na zaproszenie, na wniosek Państwa radnej. Nie rozumiem skąd ten zarzut po co tu przyjechaliśmy. Przyjechaliśmy tu m. in. reprezentując szacunek do Waszej woli i do Waszego zdania, bo gdyby nas tu nie było, to byłoby lekceważenie wobec Was i nie liczenie się z Waszym zdaniem. Wasze zdanie jest bardzo ważne i ktoś nas tutaj zaprosił. Pan w tej chwili krzyczy po co tu przyjechaliście. To nie był nasz wniosek, że Rada ma odbyć się akurat tutaj, ale bardzo dobrze, że tak się stało. My z całym zaangażowaniem przyjechaliśmy tutaj przedstawić Państwu swoje stanowisko. Musimy sprawiedliwie traktować wszystkie szkoły i każdej szkole musimy się przyglądać. Zawsze najwięcej kontrowersji budzi to, gdzie skupiają się największe koszty. Proszę Państwa, za chwilę ogromne koszty przeniosą się na inne szkoły, bo będzie trzeba remontować inne szkoły i problemy pojawią się pewnie w innych miejscowościach. Jestem przygotowana na to, że za chwilę pojedziemy do innych miejscowości, bo tam rodzice też będą chcieli rozmawiać dlaczego nagle nie ma remontu. My nie powiedzieliśmy nigdy o zamknięciu szkoły w Chotowie. Ja sobie nie przypominam, a śledziłam nie będąc radną, sytuację w oświacie od paru lat i nigdy nie słyszałam hasła, żeby którykolwiek z radnych powiedział: zamknąć szkołę w Chotowie. Ja nigdy nie spotkałam się z wnioskiem o uchwałę intencyjną, więc ja nie rozumiem skąd jest zaraz podnoszony krzyk, że ta szkoła będzie zamykana. Ponadto jeszcze jedna kwestia. Nie wiem czy ktoś mnie tutaj poprze w tym momencie, ale my nigdy również nie byliśmy przeciwni ani nie krzyczeliśmy przeciwko jakimkolwiek działaniom w Chotowie. Tego może nikt nie zauważył, pomimo że pewne rzeczy bywają kontrowersyjne i może dają do myślenia, natomiast nigdy nikt z nas nie próbował czegokolwiek blokować. Nie rozumiem skąd ten zarzut i dlaczego wypracowaliście Państwo taką atmosferę, a w tym momencie jeszcze macie pretensję, że my tu w ogóle się pojawiliśmy.
Sołtys K. Kowalska – chciałam tylko zwrócić uwagę panu Grzegorzowi, bo mówi, że darzy nas wszystkich swoim szacunkiem. Nie wiem. Szacunek w ten sposób, że mówi się, że dziecka bym nie posłał do tej szkoły? Coś tu jest nie tak. Do pani Beaty też chciałam powiedzieć. Mówi pani, że nie mówi się o zamknięciu szkoły. Nie mówi się, ale wszystkie działania prowadzą w tym kierunku. Najpierw się liczy koszty, potem się mówi o czymś innym, a później się mówi, że przecież lepiej jakby dzieci dojeżdżały, tak? Przepraszam bardzo, o co tu chodzi? 
Radna B. Cichosz – ale czy ja to powiedziałam?
Sołtys K. Kowalska – nie, ale pani powiedziała my, nie powiedziała pani ja, tylko my nie chcemy tego. 
Radna B. Cichosz – większość z nas tego nie chce.
Sołtys K. Kowalska – może większość, może źle zrozumiałam.
Radna B. Cichosz – jesteśmy tutaj większą grupą. Jesteśmy wszyscy postrzegani przez pryzmat Klubu, do którego należymy, ewentualnie zdania reprezentowanego przez p. Prygla. Pan Prygiel nie jest naszym mentorem. My mamy swoje zdanie. 
Sołtys K. Kowalska – dobrze, przepraszam panią z całym szacunkiem.
Pan K. Hull – trochę się dziwię całej tu grupie, łącznie z Państwem. Ja od 2001 r. pracuję w szkole w Mokrsku i od 2001 r., jak Państwo dobrze chyba wiecie, niektórzy chyba pamiętają, ciągle jakieś mniejsze, większe zawirowania są, jeżeli o Chotów chodzi. Powinniście się już troszeczkę przyzwyczaić. Pamiętajcie, ja tak myślę, że to się nie zmieni przez następne 14 lat.

Więcej zapytań i uwag nie było.
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Interpelacje, zapytania i wolne wnioskiem
Sołtys Z. Szkudlarek – u nas nie ma znaku z napisem „JEZIORKO”. Przyjechał pan elektrowni z Bełchatowa do p. Musiał na Jeziorko, szukał i nie mógł znaleźć. Ta pani przyszła w końcu do mnie z prośbą też o numerację posesji, bo Jeziorko jest porozrzucane. Jeziorko jest u p. Pietrasa i tam gdzie Dom Dziecka. Druga sprawa, droga którą jeżdżą do niej po odbiór śmieci jest bardzo przyorywana. Jest wąska, że trzeba by zrobić wznowienie granic, bo sami mówią, że jak nie będzie ta droga poszerzona, to nie podjadą. Podjeżdżają drogą równorzędną do cmentarza i na tym odcinku powinny być wznowione granice. Przyjrzałem się temu i faktycznie tak jest. Już robi się ślisko, niech taka ciężarówka zjedzie tam gdzie przyorane, to ona nie wyjedzie. Postraszył tą panią, że jak nie będzie ta droga poszerzona, to nie będą tam podjeżdżać. 
Sołtys M. Świderska – odnośnie ogrzewania gazowego w szkole w Ożarowie i rozrzutności Wójta. Tam nie trzeba ciągnąć oddzielnej nitki, bo mają oddzielną klatkę, a przy oddzielnej klatce może być gaz w butli.
Pani H. Gniłka – wyjaśnię, że to nie jest pomysł p. Wójta tylko kontroli, która stwierdziła w ten sposób.
Radny M. Leszczewski – prosiłbym, żeby Urząd Gminy wydrukował ulotki na tablice informacyjne, że majątek OSP nadal jest w posiadaniu strażaków, że gmina tylko przejęła rozliczenia za wynajem sali. Chodzą u nas takie plotki, że jest naprawdę przykre. Druga sprawa, popierając p. Szkudlarka odnośnie numerów, przypomnieć też ludziom, bo teraz ocieplają swoje budynki, ładnie to wygląda, ale zapominają o jednej rzeczy, o numerze domu, musi być na każdej posesji obowiązkowo. Sam jeździłem w terenie i wiem jak ciężko się szuka, bo u jednych jest po kolei, u innych jest nieparzyście po lewej stronie, a po prawej parzyście. Naprawdę jest cokolwiek ciężko znaleźć.
Radna P. Musiał – wyrównanie drogi z Chotowa do Kurowa, porobiły się straszne karby i dziury i jeżeli mogłabym prosić o zasypanie dziur. Tak samo łącznik między drogą na Turów a Góralami, jest taka sama sytuacja.
Radny G. Prygiel – chciałem złożyć wniosek, aby informacja o terminie sesji, o porządku, jeśli to możliwe, z dużym wyprzedzeniem znajdowała się na głównej stronie UG Mokrsko. Pomoże nam także zaplanować swoje zajęcia zawodowe, czy wcześniej się zapoznać z tym co będzie się działo na sesji.
Radna B. Cichosz – odnosząc się do tego co powiedział p. Leszczewski. U nas też pojawiają się różne wątpliwości, mają zastrzeżenie. Nawet próbowałam z panami ze straży rozmawiać, żebyśmy mieli takie stanowisko, czy budynki OSP stanowią mienie gminy czy nie, czy to jest mienie komunalne, bo ludzie twierdzą, że to jest wiejskie. Nie wyobrażam sobie takiego prawa własności jak wiejskie. Z tego co wiem, u nas nie ma wspólnoty gruntowej, nie było i nie ma. W związku z tym, oficjalną informację może na następną sesję przedstawić ludziom, żeby nie opowiadać głupot.
Radny D. Chwaliński – ponawiam interpelację do Starostwa Powiatowego odnośnie remontu chodnika w Komornikach z prośbą o termin realizacji naprawy.
Sołtys Z. Braliński – chciałem podziękować za oznakowanie na Motylu, choć wszystkie miejscowości miały wcześniej. Chodzi o to, że kurierzy i nie tylko, błądzili i nie umieli trafić. Przychodzi zima i chciałbym, żeby poszycie dachowe wiaty zrobić, bo zniszczeje, a toczy się to od wiosny. Mamy jeden taki budynek na całym sołectwie i chciałbym, żeby podejść do tego poważnie i zrobić, bo leci woda i wszystko zniszczeje, bo wszystko jest drewniane. Prosiłbym, żeby do zimy to zrobić.
Radny A. Szewczyk – żeby gmina pochyliła się nad takim tematem, że za zlikwidowanie szkoły w Słupsku jakieś zadośćuczynienie. Co jest w stanie zrobić dla nas za zlikwidowanie szkoły. Następny wniosek, żeby wnioski, które zostały zgłoszone na zebraniu wiejskim we wrześniu,  wciągnąć pod te zadania.
Radny G. Prygiel – chciałem się zapytać odnośnie materiałów, które dostaliśmy, m.in. obwieszczenie RDOŚ w Łodzi. To dotyczy naszej gminy odnośnie wiatraków, które mają stanąć w pasie od Rudy czy Wierzchlasa aż do Krzyworzeki, ponieważ jesteśmy jako strona w zawiadomieniu. Czy dotyczy postawienia drogi dojazdowej tylko, bo nie zdążyłem się z tym zapoznać. Czy p. Wójt wie coś więcej?
Wójt Gminy – dla nas temat może nie jest nieznany, bo robi to ta sama firma, która na terenie gm. Mokrsko planowała stworzyć elektrownie wiatrowe. W tej chwili wystąpili o wydanie decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach dla przedsięwzięcia dla 20 turbin. Nie mamy dokumentów, bo takich nie dostajemy, ale jeśli chodzi o lokalizację, będą te wiatraki w pasie od wysokości Brzezin na terenie Wielunia w kierunku pogranicza. Jeżeli brać pod uwagę to co ma być, to jest prawdopodobnie przyłącze energetyczne do linii 110 napowietrznej, która tam idzie, więc chcą chyba się wpiąć i kwestia wykorzystania dróg do przeciągnięcia. Jeśli chodzi o ugrupowania polityczne, to w gm. Mokrsko jedno działało aktywnie, a czy w Wieluniu będzie działać, to się sam zastanawiam. Jeżeli brać pod uwagę granice gminy, wychodzi na to, że jest to ok. 1 km od najbliższych zabudowań, jeżeli przyjąć, że granica gminy jest granicą ostateczną. W przypadku Łysej Góry i Gór w Krzyworzece jeden dom jest dosyć daleko wysunięty, tj. dawna cegielnia po p. Drygale, ok. 700m. Jeśli brać pod uwagę granice gminy, bo nie wiemy dokładnie czy to jest bliżej czy dalej tej granicy. Kolejną rzeczą, która jest tutaj do Państwa, dotyczy radnych z Mokrska, tj. kwestia wydania decyzji środowiskowej odnośnie budowy dużej chlewni w m. Mokrsko. Myślę, że radni z Mokrska też tym tematem powinni się zainteresować, jeżeli brać pod uwagę skalę tego przedsięwzięcia. 
Radny G. Prygiel – czy te wiatraki dotyczą tylko dróg dojazdowych, czy chodzi o postawienie turbiny, bo zrozumiałem, że nie.
Wójt Gminy – turbiny nie. Odległość, jeżeli brać pod uwagę politykę referendalną, która była, jest mniejsza niż 2 km.
Radny G. Prygiel – czy pan ma zamiar coś w tym względzie zrobić, odnośnie wydania jakiejś opinii, czy my mamy możliwości zaopiniowania tego wpływu na decyzję?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o naszą wiedzę, musimy ją poszerzyć o to, gdzie faktycznie są te elektrownie, jakie one są. Z informacji, którą macie przekazaną, będziemy starali się te dane zdobyć i wtedy ewentualnie będziemy działać. Gmina będzie stroną. Może się okazać, że powinny to być inne podmioty, a zwłaszcza te osoby, których działek dotyczy decyzja środowiskowa. 
Radna E. Wyrembak – w tej chwili mamy podtrzymaną decyzję o unieważnieniu środowiskowych uwarunkowań, które wydał p. Wójt. Skarga w sądzie została pozytywnie rozpatrzone dla społeczeństwa, więc myślę, że generowanie kolejnych takich konfliktów i stawianie wiatraka w granicach gminy mija się z celem.
Wójt Gminy – ale to jest na terenie innej gminy, tam jest inny włodarz.
Radna E. Wyrembak – rozumiem, ale mamy podstawę do tego, żeby wystąpić o to, żeby te odległości dla mieszkańca gminy nie były mniejsze niż 2 km.
Wójt Gminy – decyzja referendalna jest to zupełnie inna rzeczy. Dotyczy prawa miejscowego, które uchwalamy na terytorium danej gminy i nasze chęci nie dotyczą tego co dzieje się za granicą naszej gminy.
Radna E. Wyrembak – ale odnośnie środowiskowych uwarunkowań będzie tutaj podejmował decyzje też inspektor i tutaj mamy chyba coś do powiedzenia?
Wójt Gminy –  jeżeli z naszej strony jest taka możliwość, będziemy procesować ku temu, żeby nie było, a jak to będzie, trzeba przeanalizować. Oprócz chlewni w Mokrsku mamy kwestię kwestię wykupu gruntów. Pojawiła się propozycja ze strony firmy Multi-Hekk, czyli właściciela cegielni w Ożarowie o tym, że chcieliby w bardzo korzystnym parytecie sprzedać nam budynek biur. Jest to dosyć duży budynek, w bardzo dobrym stanie. Nie znamy jeszcze kwoty, za którą chcieliby nam sprzedać. Orientowaliśmy się, że działka o pow. 46arów w ich wycenach mogłaby być warta ok. 300.000 zł, ale z drugiej strony ich propozycja jest taka, żebyśmy się rozliczali barterowo, czyli z jednej strony zobowiązania, które oni mają, uregulowaliby przez spłatę po naszej stronie. Po drugie, miesięczne raty, które płacą z tyt. podatku od nieruchomości od tego obiektu, prawdopodobnie by pokryły to, co my byśmy mieli na ten obiekt wydać. Myślę, że to jest dosyć ciekawa sprawa, tym bardziej, że brakuje nam mieszkań. Lokal jest chyba w takim stanie, że niedużo by kosztowało nam jego przysposobienie do tego, żeby zamieszkali tam potencjalni mieszkańcy, a ostatnio dużo pism wpłynęło, że nie ma lokali i nie mają gdzie mieszkać. Kwestia tylko zmiany planu, bo powinien być ten obiekt przeznaczony pod zamieszkanie wielorodzinne. W przypadku Mokrska, spadkobierca po p. Chrzanowskim wraca do tematu, czy jesteśmy zainteresowani kupnem. Z naszej strony będzie prośba o umożliwienie przygotowania wyceny i będziemy wiedzieć jakie to są środki. Jeśli chodzi o Słupsko, mieliśmy kolejne spotkanie odnośnie działki. Można powiedzieć, że lekko cena spadła.
Sołtys K. Kowalska – chciałam zgłosić taką sprawę, EKO-REGION przy wywożeniu śmieci systematycznie, już drugi raz z rzędu, omija nasz kosz przy przystanku. Pierwszym razem jak zgłosiłam do p .Arka Gmura, na drugi dzień wywieźli, w tej chwili do tej pory jest niewywiezione.
Sołtys E. Jarząbek – chciałam prosić o udrożnienie przepustu znajdującego się pod drogą powiatową przy skrzyżowaniu na Mątewkach. Poziom dna kanału jest ponad rurą przepustową. Większe deszcze czy roztopy spowodują duże problemy tj. zalanie piwnic mieszkańców. 
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Zamknięcie obrad sesji
Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XI sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:

	Lp.
	Nr uchwały
	w sprawie



	1.
	XI/64/15
	zmieniającą uchwałę  Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi;

	2.
	XI/65/15
	zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022;


	3.
	XI/66/15
	zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015.




Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Tomasz Stefaniak
Protokół niniejszy obejmuje:

1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1 do 31

2. Podjęte uchwały od Nr XI/64/15 – XI/66/15
3. Załączniki jak niżej:

	Lp.
	Treść załącznika
	Ilość stron

	1. 
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od 16 sierpnia do 15 września 2015 r.
	17



	2.
	Projekt uchwały zmieniającej uchwałę  Nr VII/44/15 w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi.
	1

	3.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2015-2022.
	14

	4.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2015.
	8



	5. 
	Informacja o stanie realizacji zadań oświatowych w Gminie Mokrsko za rok szkolny 2014/2015.
	9



	6.
	Informacja o stanie oświaty PSP w Chotowie.
	8



	7.
	Pismo mieszkańców sołectwa Chotów do radnych Rady Gminy Mokrsko.
	9



	8.
	Wniosek do Przewodniczącego Rady Gminy o przeprowadzenie sesji w Świetlicy Wiejskiej w Chotowie.
	1
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